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HYDROPI AN ROBI SWÓJ „SKOK WYWIADOWCZY*. 


Rycina nasza przedstawia interesujące zdjęcie z pokładu wielkiego pancernika amerykańskiego, 


zrywa się wejskowy hydroplan, 


szynach, po któryeli 


zaklad zj 


by odbyć napowietrzny rekoncsans, Hydroplany te umieszczone są na 
lub w powietrze. 


O dalsze losy sceny lwowskiej. | 


ześlizgują się na wodę, 


Czy spółka Czarnowski-Chlamtacz ma dalej nasz 
teatr wystawiać na pośmiewisko? 


P. CZARNOWSKI SKOMPROMITOVWAŁ SIĘ DOSZCZĘTNIE, MIMO 
TO MA NADZIEJĘ DALSZEGO ZNĘCANIA SIĘ NAD SCENĄ LWÓW. 
SKĄ DZIĘKI OPIECE SWEGO PROTEKTORA W KOMISJI TEA- 
TRALNEJ. — RZĄDY SZAREJ GĘSI- LWÓW MOŻE MIEĆ TEATR 
NAPRAWDĘ DOBRY. O ILE POZBĘDZIE SIĘ  DOTYCHCZASO- 
WYCH WŁODARZY - SZKODNIKÓW TEATRALNYCH. 


Lwów, 29. kwietnia. 

Opinia publiczna kulturalnego 
Lwowa zaniepokojona jest słusznie 
milczeniem, jakie w sferach miei- 
skich, opiekujących się urzędowo 
teatrami miejskimi, panuje w spúa- 
wię dalszych losów tej Instytucji. 
Jak wiadomo bowiem, w sierpniu 
kończy się zawarty z ohetną dyre- 
kcią. reprezentowana przez p. Czar- 
iowskiego, kontrakt trzechletni i 
powinien był właściwie już dawn» 
być rozpisany konkurs na stanowi. 
sko dyrektora, skoro pokazało Się 
z dotychczasowej praktyki dowsd-. 
nie, że p. Czarnowski nie odpowie- 
dział w zupełności swym obowiąz- 
kom į zadaniom. 

Tymezasem nic $ę w tym 
względzie nłę Czyni i wszystkie 
ebiawy przemawiają za tem, że p. l 


' Chiamtacz, 


szczególny orędownik 
p. Czarnowskiego, chce poprostu 
uśpić czujność OTinii publiczzsj i, 
opierając się na argumencie, że na 
rozpisanie konkursu już zapóźno, 
zatrzymać swego pupiła nadal na 
dyrektorskim stolcu. na razie może 
w formie prowizorium, potem pa 
dalsze trzechiecje. Wiedząc aż na- 
zbyt dobrze, że p. Ckłamtacz rzą: 
dzi się w sprawach teatru — tego 
klasycznego w jego gwarze =„tyia- 
ini jak szara gęś i uważa go 
poprostu za wyłączną domeng 
swoich wpływów, możemy  Sno- 
dziewać sięz tej strony wszelkich 
niespodzianek. ieżcii idzie o da'sze 
ulrzymanie jego protegowanega na 
stanowisku dyrektora naszych tea- 
trów: miciskich. y 
Ale że na szczęście teatry mici- 
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z którego właśnie 
specjalnych 


skie nie są własnością p. Chlamta- 
cza, lecz instytucją. pubłiczną, u- 
trzymywaną z funduszów gminy, na 
które znów składa swój grosz całe 
społeczeństwo, więc opinia publicz- 
na ma prawo zapytać nareszcie p. 
Chlamtaoza, kto upoważnił go do 
dysponowania losami tak ważnej 
instytucji na własną rękę į tak krę- 
temi sztuczkami! 

Faktem jest, że teatry miejskie 
pod obecną dyrekcią doszły do zil- 
pełnego upadku, że nie spełniają 0- 
ne zadań narodowo - społecznych. 
anł artystycznych, że wogóle prze 
stały być czynnikiem kulturalnym, 
z którym możnaby się liczyć na se- 
tjo, a stały Się ordynarnym i to 
jeszcze źle prosperującym  „ge- 
Scheftem', w którym brak wszel- 
kiej myśli, wszelkiego kierunku 
wszelkich aspiracji artystycznych, 
a idzie iedynie o robtenie polityki z 
dnia na dzień i pchanie interesu, jak 
się da. Fakt ten stwierdziła dowod- 
nie cała clita umysłowa Lwows, 


< Bhui 


W fakiej dezorganizacji znaidu- 
ją” sie stosunki w naszych  teatraci! 
miejskich, świadczy o tem choćby 
fakt najówieższy, jaki wydarzył sie 
w ubiegłą sobotę. Na dzień ten o- 


sioszege było popołudniowe przed- 


sa, kupca. 
na okręcie. 


OGUWIĘ najel gantsza I n']'rwalsze 
pierwszorzędnych fabr k 
pole znany ze solidnoś.i 
Magazyn Obuwia, Łyctnikowska 22. 
Dla P. T. Urzędników (czek) na spłaty. 
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znany on jest także poza granica. 
mi naszego miasta. P. Chlamtacz 
jednak nic „ tem wiedzieć nie chce 
i wbrew opinii kulturalnego Lwo: 
wa usiłuje „par force" zatrzymać 
swego pupiika na stanowisku, na 
którem uczyniły: go niemożliwym 
poczyfhione dotychczas smutną do- 
świadczenia. 


Ostatecznie jest to już rzecz p. 
Chlamtacza. do jakich granic siega 
jego znawstwwo teatralne ; w iakicił 
„regionach obraca się jego kultura 
smaku estetycznego. więc wolna 
mu nawet głosić, że nie widzia: w 
życiu lepszego teatru, niż scena 
lwowska w obecnym oplłakany™ 
stanie. Ale nie wolno mu teroryzo- 
wać zdrowej opinii publicznej i na- 
rzucać innym swoich poglądów. 

Lwów stać na teatr naprawdę 
dobry, teatr, któryby istotnie spel- 
niał swe zadania jako scena naeio- 
dowa i przyhytek prawdziwej kul- 
tury i sztuki, — i Lwów taki teatr 
mieć musi. Ci zaś, którzy chcą pod- 
trzymać obecny stan, będący ubt- 
Żeniem kulturalnemu znaczeniu i 
kulturalnej misji Lwowa, wydaja 
sami na siebie wyrok potępienia, 
sami siebie osądzają, I głos ich nie 
może i nie powinien wchodzić tutaj 
w rachubę. Cała zdrawa opinja kule 
turalna Lwówa domaga się zmiag' 
dotychczasowego skandalicznege 
regime'u pod patronatem p. Chiam. 
tacza ; nieuwzzlędnienie reprezen. 
towanego przez nią poglądu bedzie 
uważane Za rzucenie jei wyzwanie 
przez czytniki, którym najwidocz: 
niej idzie nie o dobro sceny lwow: 
skiej, lecz a ieszczę większe Obni: 
żenię jej znaczenia, 


teatralne. 


stawienie dla młodzieży, na afisztr 
figurowały „Damy i huzary“ Fre- 
dry. Publiczność zeszła się juź do 
teatru, ale przedstawienią  razpo- 
cząć nie było można, gdyż dyrek- 
cja w ostatniej chwili spostrzegła, 
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ze brak jednej z artystek. Wyje- 
chała. ona za. urlopem, a dyrekcja 
zupełnie o tem zapomniała. W re. 
zultadie przedstawienie odwołano. 
Czegoś podobnego nie spotyka się w 
naigorszych  szmirach  prowincjo- 
walnych. Nie przeszkadza to pro- 
tektorom obecnej dyrekcji utrzymy- 
wać, że w teatrze dzieje się wszy- 
siko jaknailepiej. 

lo... aie 


USTAWA O OCHRONIE LOKA- 
TORÓW WAŻNA OD 1. CZER- 
WCA. 

Warszawa. (Tel. G. P) Worec 
nie podpisania przez p. Prezydenta 
Rzpitej rozporządzenia wykonaw- 
czego ustawy p ochronie lokato- 
rów. wejdzie ona w życie w myśl 
brzmienia ustawy dopiero 1. Czer- 
wca b. r. 

6 
REZYGNACJA POSŁA FOJCIKA, 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 29. kwietnia. 

(X) W dniu dzisiejszym kancelarja 
seiimowa Została zawiadomiona, iż po- 
eł Wilhelm Fojcik, członck klubu par- 
lamentarncgo Ch. D. rezygnuje z man- 
datu z powodu złego stanu zdrowia. 

iW miejsce posła Folcika wejdzie do 
Sejmu prof. Bolesław Zajączkowski 
'również z listy państwowej 8, który 
icdunak należy do narodowej demo- 
vracji, 
———( Jaaa 
WYDZIAŁ DLA SPRAW LIGI 
DÓW W M, S. Z. 
Warszawa. (Tel. G. P) Premier Grah- 
„mi odbył z pp. Aleksandrem  Skrzyń* 
skim i Arciszewskim konferencje, al 
stórej omawiano sprawę prganizacji 
specjalnego wydziału dla 'spraw Ligi 
Narodów w min. spraw zagr., oraz re- 
„rganizacji biura delcgacji polskiej w 
Genewie. 


I NARO- 


zez i moza) 


1. LIPCA BEDA WYLŁOSOWANE DWIE 
PREMJÓWKI PO 40.999 DOLARÓW. 
Warszawa. (Tel. G. P.) Wobec tego, 
te glówna wygrana pożyczki dólaruwej. 
w wysokości 40.000 dolarów przypadia 
Skarbowi, Państwa (numeru tego nie 
sprzedano), premier Grabski zarządził. 
aby wygrana ta byia jeszcze raz loso- 
wana w dniu 1. lipca, Wobec tego. w 
drinu tym będą do zdobycia 2 wielkie 
wygrane po 40.000 dolarów. 
ci 
SZKOCJA ŻĄDA AUTONO™JI. 
Paryż. (Tel. G. P.) W (Gjlasgowie 
odbyła gię wczoraj konierencia, poświe., 
cona omówieniu ninzależności Szkocji. 
Uchwalono rezolucję, domaxaljacą się u- 
tworzenia narodowego parlanientu szko- 
ckiego, kampetentnego w sprawach we- 
wnętrzne-politycznego zzo barr 
RH 4 - a My 
WYROK NA HITTLEROWCÓW. 
Monachium, (Tel. G. P.) Dziś ogło- 
szono tu wyrok w procesie 38 hittle- 
rowców. Głównych oskarżonych skaza- 
no na twierdzę od 1 do I i pół roku z 
warunkowem zawieszeniem kary. Wy- 
chodzących z tryhunału oskarżonych po- 
witann na ulicy owacyjnia 
u carta. zazna . 
NOWY PROCES PRZECIWKO BISKU. 
POWI PRAWOSŁAWNEMU. 
Moskwa, (le. G P). W Jdessie 
rozpoczął Się proces przeciw prawo 
sławnemu biskupowi Prokopiuszowi, 0- 
skarżonemu o agitację antyholszewicką, 
zatajanie kosztowności cerkiewnych i 
udzielenie informacyj gen: Jenikinewi 
w r. 1919, 


—— 


RUCH REŁMIGRACYJNY Z AMERYKI 

DO POLSKI ZMNIEJSZA SIĘ, 

Warszawa, 28. kwietnia, 

(X) Ze statystyki emigracyjnej za 
II. półrocze 1923 wynika, że w czasie 
tym przybyło do Stanów Zjedn. z Pol- 
ski 30.858 wychodźców, z tego 17.388 
ti. 58 proc. Polaków, 1.463 ti. niecałe 
5 proc. Rusinów, a resztę ti. 37 proc. 
stanowią Żydzi,  niezuaczna liczba 
Niemców i Białorusinów. Z porównania 
zatem z ubłeglemi latami wynika, że 
procent Polaków zwiększa się, nato- 
miast procent Żydów maleje. W czasie 
cmawianych 6 niesięcy powróciło: do 
Polski ze Stanów Zjedn. zaledwie 1702 
Zz czego 1585 było Polaków. Cyfry po- 
wyższe wskazują na dalsze zmniejsze- 
nie się ruchu reemigracyjnego z Ame- 
Tyki do Polski. 


nUAŁLCIA i URARNA 


SYN SZATANA 


Lwów, dua I, maja LU<4. 


a 0. woz Z | 
Tr<geuja hi uatyczna | ujarz: 
miciela dusz lu zklon w 7-u 


ateh dzis w APOLLO 


przygnieszenie obrad. sejmowej Komisji rolnej. 


STAŁO SIĘ TO NA ŻYCZENIE MARSZAŁKA RATAJA, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. kwietnia. 
1X) Marszałek Rataj skłonił przewo- 
dniczęcego sejmowej komisji rólhej E 
Kuwalczuka do wcześniejszego zwała. 
nia komisji rolnej, aniżeli było przewi- 
dziane, Poseł Kowalczuk rozesłał wsku- 


tek tego dzisiaj telegraficzne wezwania 
do członków komisii rolnei na 30, b. m. 
Przyśpieszenie obrad pozostaje w Zzwiąz- 
ku ze sprawą budżetu. Komisja rolna 
omawia bowiem obecnie prelimiiunarz bu- 
dżetowy ministerstwa reiorm rolnych. 


Jakie zadania stawiają sobie Sowie” 


ZAPOWIADA TO BUŃCZUCZNIE P. ZINOWIEW. 


Warszawa, 28, kwietiua. 

(X) W jednym z estatnich numerów 
sztoklołmskiego dziennika „Folkeis Dag- 
blad Politiken“ ukazał się artykuł Zino- 
wiewa p. t. „Nasze najbliższe zadanie”. 

Artykuł ten zawicra 15 punktów pro- 
gramu przyszłej akcji komunistyczuej, 
Najważniejszym jest punkt pierwszy, 
który brzmi: 

„Kurs, dążący do rychłej rewolucji 
proletarjackiej w Niemczech trwa w dal 
szym ciągu, Orjentacia, jaką międzyna- 
rodówka zatwierdziła w r. 1928, pozo- 


staje w dotychczasowej mocy, Nie tyl- 
ko komunistyczna partja Niemiec, alc 
także komunistyczne partje Francji, Fol- 
ski, Czechosłowacji, Austrji 1 Rosji, mu- 
szą się przygotować na wielkie wyda- 
rzenia w Niemczech '*. 

Punkt 4 artykułu mówi: „Polska kła- 
sa robotnicza budzi się, Kryzys w Pol- 
sce zapowiada sie prędzej (?), aniżeli 
się spodziewano (!) i wymaga uwagi“. 

Oczywiście wynurzenia Zinowiewą 
maią charakter pobożnego życzenia ko- 
misarzy sowjeckich, 


nacjonaliści litewscy zapowiadają demonstracje 


JAKO TEREN WYBRALI WILNO. 


Warszawa, 29. kwietnia. 
(X) Z Wilna danoszą, że litewscy 
nacjonaliści wileńscy rozwinęli żywą a- 


gitacię, by w czasie Zielonych Świąt Ww. 
Wilnie urządzić demonstracię litewską. 


Nacjonaliści fitewsck rozesłali cnergi- 


ży, Grganistów nauczycieli litewskich, 


| czne listy i okólniki do wzystkich księ- 
wzywając ici. Zielane Święta 


bv w 


wysyłali Litwmów ze swoich miejsc 
do Wiłna. % 
ER | | 2 


kustia wydala Radicza ze swych gran c. 


RADICZ OŚWIADCZYŁ, ZE USTĄPI TYLKO PRZED SIŁĄ. 


Wiedeń. (Tel. G. P.) Dzienniki 
potwierdzają, że rząd jugosłowiań- 
ski zwrócił się do poselstwa austr. 
w Belgradzie z przedstawieniem z 
powodu działalności politycznej we 
Wiedniu Stefana Radicza. Na sku- 
tek tego kroku rząd anstcjacki po- 
czyni dochodzenia, czy Wadicz nic 
naruszył prawa azylu. Gdyby, do- 
chodzenia wykazały. Że Radicz 
przekroczył prawo azylu w Austrci, 


to życzenie rządu jugosłowiańskie. 

| go w sprawie wysiedlenia Radicza 
Zostałoby prawdopodobnie uwzględ 
nionę. 

Wiedeń. Polradio. (Tel. G- P) 
Rząd austrjacki wczwał przywódcę 
Chorwatów Stefana Radicza do o- 
puszczenia granic Austrii Radicz o- 
świadczył podobno. że ustąpi jedy- 
mie przed siłą. 


(Ponad 100 górników zasypanych w kopalni, 


Wheeling. (Tel. G- P.) (Ameryka 
półn.) Wskutęk wybuchu w kopalni 
zasypanych zostało przeszło 100 
górników. Wybuch nastąpił w chwi- 
l, kiedy zmiana mocna była jeszcze 


przy pracy. Dotychczas wydobyto 
zwłoki 2 górników, dwaj iuni zaś 
wydobyci na powierzchnię jęzcze 

'vi, zmąrli wskutek odniesionych 
ran. 


200 studentów utongło wraz z okretem, 


Berlin. (Tel G. P.). Wedle donie- 
sienia z Nowego Jorku na zachod- 
niem wybrzeżu korcańskiem w po- 
bliżu Czł Nam Po wydarzyła się 
wielka katastrofa okrętowa, skut- 
kiem której utonęło 200 studentów 


koreańskich. Parowiec, na którym 
iechali studenci, miał otrzymać od 
torpedowca japońskiego Żywność. 
Nastąpiło zderzenie parowca z tor- 
pedowcem, skutkiem czego paro- 
wiec zatonął. 


Frankofilskie mowy Mac Donalda, 


STOSUNKI MIĘDZY ANGLJĄ A 


Londyn. (Tel. G. P.) Przemawia- 
"jąc na zebraniu przedwyborczem 


FRANCJĄ BĘDĄ ZACIEŚNIONE. 


w porcie Tałbot Mac Donald o- 
świadczył, że skieruje swe wyzsił- 


Ni (UVD u 

Í 
ki ku zacieśnieniu zwłazków przy- 
jaźni między Anglją a Francją dla 
przywrócenia w Europie środkowej 
zamiast nienawiści i myśli o od- 
wecje ducha poijednawczego i 0O- 
budzenia duszy do stworzenia no 
wci współpracy intelektualnci. Prey 
mjer powtórzył następnie wypo: 
wiedzianą już paprzednio opinię, że 
sprawozdanie rzeczoznawców da!c 
sposobność do utrwalenia pokoju 
oraz zapewnił, że życzeniem jego 
jest, aby Francia w swej polityce 
stała ramię przy ramieniu z Anglia 
i że Francja w swych dotychcza- 
sowych  przedsięwzięciach niema 
lepszego przyjaciela, niż  Anglja. 
Mac Donald zakończył przemówie= 
nic oświadczeniem, że kiedy roz- 
poczrnie się dyskusja w sprawie 
rozbrojenia, to Anglja znajdować się 
będzie w pierwszym szeregu. 

ER RI 
WSPĆ* DZIAŁANIE SQJUSZNI. 
KÓW ZAPEWNI EUROPIE SPO. 
KÓJ. 

Londyn. (Tel. G- F.) Mac Donald 
wygłosił w Abevaron w Walji mo- 
wę, w której zaznaczył, że nieporo- 
zuinięnie, iakie powstało we Fran- 
cji w związku z jego mową, wygłlo- 
szoną w Yorku spowodowane zo- 
stało przez niekomplelne  pudanie 
mowy tej do wiadomości ogółu, Ra- 
port rzeczoznawców — mowił Mac 
Dowald — uważam za  doskomałą 
sposobność do ustalenia pokoju i 
osiągnięcia zgody. O ile zawarte w 
nim klauzule nie będą obecnie wy- 
korzystane przez eurofpsgjskich mę- 
żów stanu, będzie to oznaczało, że 
jednej z nailqpszych nadarzaęących 
dia sposobności raz -na zawsze nie 
wyzyskano i zmarnowano. O! ile 
idzie o mnie — mówił Mac Donald 
— nie chcę traciśszani jednej naj- 
mniejszej nawet - ApeSGBNOSCI, aby 
wyzyskać wyniki pracy kpnitetu 
rzeczoznawców. Pragnąc ` osiągnąć 
ten cel musimy mieć Francje obok 
siebie. Część prasy mówi wpraw= 
dzi o Framcii jako kraju odosobnio- 
mym w swodci polityce. Ewentual. 
ność taka byłaby czemś, czego nai. 
mniejbymt pragimł. Podkreślając ko- 
nieczność wspólnego działania Fran 
di i Amgljt wyraził Mac Donald ży- 
czenie, aby Poincare nabral prze- 
Świaaczęnia, że o ile idzie o bczpie-, 
<czeństwo Francji niec posiada on w 
Anglii lepszogo od mowcy przyja- 
ciela. 

Raport rzeczoznawców, zda- 
niem Mac Donalda. sformułowany 
zestął na modstawie doświadczeń, 
z ostatnich 4-ch lat, Na podstawie 
tego raportu dojść możemy do 
wniosku, że jedynie dzięki wspól.' 
nei przyjaznej współpracy zarówe 
no z Francią, jak z Belgją i z innv- 
mi sojusznikami można będzie za- 
pawnić Europie spokój. szczęście i 
rozwój. Uczynię wszystko, — hoń 
czy Mac Donald — aby zrceaiizo= 
wać tę politykę drogą otwartej i 
szczerej dyplomacji i bez żadnega 
humbugu i krętactw, 

= (jean 
MAJOWA PENSJA URZĘDNIKÓW 

Warszawa. (Tel. G. P.) Uposa-i 
żenie urzędników państw. za mai 
zostanie wypłaconew złotych. Je- 
dymie w miejscowościach. do któ- 
rych mowa waluta nie zdąży do- 
trzeć, pensie będą wypłacone w 
markach. Przy wypłacie złotemi 
miiożną ustalono na 36 groszy, zaś 
przy wypłatach markowych ni 
648.000 marek. Należy zaznaczyć, 
że bez względu na wprowackenie 
waluty złotej obliczenia Komisji sta- 
tystycznej będa nadai uwzględniane. | 


) 
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Uroczystość otwarcia Bantu 


Polskiego we Gwowie. 
Lwów, 29. kwietnia. 
(p.) W dniu wczorajszym nastą- 
piło otwarcie Oddziału Banku Pol- 
skiego we Lwowie. Uroczysty ten 
akt rozpoczął się od nabożeństwa w 


kościele  archikatedralnym, które 
odprawił ks. infułat Zajchowski w 
otoczeniu licznego kleru. Przed 


wielkim ołtarzem zasiedli przedsta- 
wiciele władz: wojewoda Zimaiy, 
dow. O. K. gen. Malczewski, prezy- 
dent miasta Neuman, prezeg poczty 
Tournelle, dyr. Reiniaender, dyrek- 
cja Banku Polskiego i dyrektorowie 
innych banków, naczelnicy urzę- 
dów, członkowie Rady mieśskicj, 
delegacje rozmaitych stowarzyszeń 
itp. Liczna (publiczność nczestniczy- 
ła rówaiież w tem nabożeństwie, 
które  fuaugurowało tak doniosły 
akt w życiu państwowe Rzeczy- 
pospolitej, 

Po nabożeństwie nastąpiło otwar- 
cie nowej instytucji. którego doko- 
nał wicedyr. Goctz w zastępstwie 
niedysponowanego dyr. Banku dra 
Zgórskiego, 


Gmach Banku Polskiego był na 
wczorajszą uroczystość udekorowa. 
ny flagami o barwach Państwa. 
W westybulu zostałą inż wmuro- 
wana złota tablica z białym orłem 
na amarantowem tle, z napisem: 
„Bank Polski, Oddział we Lwowie“. 

Po akcie otwarcia rozpoczęło się 
urzędowanie nowej instytucji, w 
któraj odrazu zapanował żywy ruch 
przy wydawaniu banknotów złoto- 
wych. W ciągu pierwszego dnia 
wypłacono ponad 5 miljonów zło- 
tych, co reprezęntuje w markach 
około 9 bitionów 


dE 1 FOJEEEEAAAAO A] 
NADESŁANE. 
*iamy, płaszcze dam- NA RATY! 
skie, kostjummy 


w ZAŁŁADACH KONF. „POLAND“ 
ROMANOWICZA 10. 
Udzielamy kredy u do 3-ech miesięcy. 


udytajcie „Kurygra Sportowego“. 


Ubrania meskie, rA- 


51 
LEON PERUTZ i PAWEŁ FRANK, 


Lud Ulama Singha. 


Historia nieprawdopodobog, 
Tłum. J, Stycz, 


d (Ciąg dalszy) 


— Filipie! — rozkazał — idź ty 
naprzód z Ulamem Singh' em i Mal- 
gosią, ale tylnemi schodami, żeby 
się nie zetknąć z moją narzeczoną. 
Ja podążę za wami. A pan, dokto- 
rze, musi mi i dziś wyświadczyć tę 
małą przysługę. Nie pójdzie pan z 
nami, prawda? Zostanie pan tu i 
zoświęci się przez jeden kwadrans 
mojej narzeczonej. Nie powinna się 
niecierpliwić, gdy będzie na nmie 
czekała. Pan ją zatrzyma, gdyby 
ici przyszła ochota szukać mnie w 
ogrodzie. Proszę jei powiedzieć, że 
się ubieram albo kąpię.. Niech jel 
pan powie cokolwiek bądź. Zosta- 


nie pan. dobrze? Wiedziałem, Że 
mogę liczyć na pana. Do widzenia, 


panie doktorze... 

tylko! = 
Było coś w głosie barona, 

zmiwsaało do posłuszeństwa i 


na kwatdransik 


co 
nie 


| 
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„GAZETA PORANNA" 


Lwów, dnia 1. maja 1924. 


Prezydent Rzyitej przybędzie do Lwowa? 


MA UŚWIETNIĆ SWĄ OBECNOŚCIĄ NARODOWE ZAWODY 
STRZELECKIE. 


W dniach 17. 18. į 19. maja br. 
odbędą się we Lwowie prawdopo- 
dobnie w obecności Prezydenta 
Rzeczypospolitej — Narodowe Za- 
wody Strzeleckie. Z pomiędzy zwy. 
«cięzców, którzy otrzymają honoro- 


we nagrody, zestawiona będzie 
drużyna strzelecka ma  Olimpiadę 
paryską, 

Udział w zawodach — prócz ofi- 
cerów, i szeregowych — mogą 


wziąć członkowie towarzystw wŒ- 
Skowo-wychowawczych, jak Zwią- 
zek strzelecki, Sokół, Związek har- 
cerzy polskich. Związek młodziczy 
wiejskiej, dalej członkowie bractwa 
strzelców kurkowych i polskiego 


Zwiazku myśliwych, wreszcie o0so- 
by miestowarzyszone za pośŚrednic- 
twem powyższych stowarzyszeń. 

Program zawodów  obełmuje 
strzelanie ze strzelby dowolnej na 
odległość 100, 200 i 300 m., z pisto- 
letu autom. lub rewolweru na 25 
m, z karabinku malokalibrowego na 
50 m, į Strzejanie myśliwskie do ru. 
chomego jelema i Sztucznych go- 
tebi. 

Celem umożliwienia zawodnikom 
należytego przygotowamia oddają 
władze woiskowe do ich użytku już 
obecnie strzelnicę, ostrzelane kara- 


biny, amunicję i wszelką pomoc 
techniczną JE % Ę 


Gzeladnik piekarski w roli ros, barona. 


Berlin, w kwietniu. 

Gazety berlińskie opisują szero- 
ko następujący ciekawy wypadek: 
Policja aresztowała onegdaj nieja- 
kiego Balbacha, byłego czeladmika 
piekarskiego, który przedstawiając 


się wszędzie jako rosyjski baron v. 


Rossda, oszukał mnóstwo osób. Pie- 
karczył nosił mundur porucznika 
huzarów, a piersi jego zdobił długi 
szereg przeróżnych orderów. O- 
szust opowiadał o wielkich swoich 
posiadłościach w Rosji, skonfisk s- 
wanych przez rząd sowietów. Na 


tei podstawie wyrobił sobie Balbach 
wielki kredyt u wszystkich znajo- 
mych, a pewien kupiec oddał nawet 
do jego dyspozycii powóz i kilka 
par koni. 

Niedawno zaręczył się Balbach 
z pewną młodą damą z poważnych 
sfer berlińskich. W domu przyszłych 
swych teściów dokonał jednak ca. 
łego szeregu kradzieży, czem Ścią- 
gnął na siebie uwagę polidi. Sąd 
karny skazała Balbachą przed kilku 
dniamń za liczne oszustwa i kradzie- 
że na 5 lat więzienią 


Wilki --w--Rosii chwalą 


sobie ready- Sowjeokit 


ALE OBYWATELE SOWIECCY MNIEJ. 
Liczba dzikich zwierząt, a zwła- l wilki pożarły w 1923 r., według da- 


szcza wilków, wzmogła się w Rosti 
od czasu wcjty, wskutek zipcłnego 
rozstroju Życia gospodarcz, i admi- 


nistracyjncgo pod rządami  bolsze-= 
wiekiem, do tego stopnia, że wy- 
wołuje głośne skargi zę strony 
włościaństwa. 


W odl WZW Ą | m tylko gubernii wiackiej 


nych urzędowych 222 konie, 300 
krów, 800 cieląt, 200 owiec, 180 
świń i 7.000 sztuk drobiu, 

Śmiałość wilków dochodzi do 


tego stopnia, że nawet wysyłane na 
nartach patrole woiskowe napada- 
ne są i gonione przez wilki.: 


Str J 


A teatru. 


Lwów. 29 kwietnia. 
(.Myśl*, sztuka w 5 aktach Leonidasa 
Andrejewa). 

Od czasu Szekspirawskiei Ofelji aż 
Lo literaturę najostatniejszej doby, obłą 
kanie w rozmaitych swych formach 
było miejednokrotnie albo zasadniczym 
imatywem scenicznego dzieła lub choć: 
Ly tylko ważnym ćepizocem Kkierowni- 
czej akcji, Iluż genjalnych twórców po- 
kazywały nam już warjata na scenie 
(słowacki. Ibsen, Strindberg), a nawet 
cpuściwszy ulubione  dzłedziny trage- 
dji, dramatu czy libretta cperowego, 
wlazł on na chwilę do komedji dzięki 
aroteskowemu cksperymentowi nasze- 
go Winawera. Są aktorzy, którzy wy- 
specjalizowali się w tego rodzaju krea- 
ciach, czyniąc studja w domach oblaka- 
nych, a nicjeden teatr w Świecie ma 
dziś swego Aaweniowicza. Nie wierzę 
jednak, ażcby  psychopatja uzyskała 
kiedyś na stałe prawo obywatelstwa na 
scenie, a tego rodzaju męczące sztuki 
iak „Myśl“ Andrcjewa mogą być co 
najwyżej diekawyni chsperyrnentem ja- 
kiegoś intymnego teatru, lecz nigdy 
ropułarmem dziełemi sceniczntetn, 

Scena nie może być ogracem udrę- 
czeń, placówką najskrajniejszego pesy- 
miznu, rożsadnikiem rozstroh: nerwo- 
wego w czasach kiedy najwięcej może 
potrzeba ludzkości słońca i niebios 
Wiqriitu. Skonstatowawszy przeto tylo- 
krotnie brak myśli w kierownictwie 
lwowskiego teatru, znowu nie mogę 
zrozumieć, jaka myśl przyświecała mu 
w urączeminu nas „Myślą“  Andrejewa, 
która przerobiona z noweli na sztukę. 
powinna była pozostać sztuką do czy- 
tania a nie do grania. 

Tyle o same; sztuce Andrejewa, bo 
nie mam ochoty streszczać tragedji 
narwanego doktora, który  studjując 
mózg oraugutangów zaczął ekspery- 
mentować na własnym mózgu tak 
długa, aż wkońcu popacł w 
prawdziwe warjactwo, Z całym szacun 
kiem muszę się jednak odnieść ma tem 
miejscu do pracy reżyserskiej | aktor- 
skłej Żyteckiego, który po zbyt długiej 
panuzie miał możność zaprezentować 
swój nieprzeciętny a w lwowskim tea- 
trze niestety tak rzadko doświadczońy 
talent. , 

Pctwornie trudną. męczącą i zrywa- 


jącą siły : nerwy kreację opracował 
«precyzyjnie, przy zastosewaniu ogram- 
nej skali środków aktorskich | we- 


waiętrznego przemyślenia. Każde zdanie 
przetrawione tyło w tyglu analizy, wy- 
szlifowane djamonteim n:eskazitelnej dyk- 
cji, a zadziwiał już wprost ten szeroki 
oddech, 'który wystarczył artyście ua 
motę pięciu długich cdsłon, 

Te herkulescwe prace artysty mit: 
siała ocenić publiczność, a choć sama 


znosiło sprzeciwu. PME «a PE) D. ias ic- 
lazna wola nadawała prośbie moc 
rozkazu. 1 

Dr. Kircheisen nie mógł się zdo- 
być na energię, aby odmówić spel- 
nienia narzuconego mu zadania. 
Złożył więc tylko milczący ukłon. 

Gdy baron wyszedł z pokoju, 
jął lekarz wkładać do torby na- 
rzędzia. Małe noże. igły, wszystkie 
te ostre, niebezpieczne pnzedmiioty, 


które tak lubiła baronówna. Barc- 
nówima! Dr. Kircheisen odłożył 
torbę i podszedł do okna. Ulam 


Singh i baron wchodzili właśnie do 
ciapiarni.  Baronówna była jeszcze 
w ogrodzie. Powoli zdążała drogą, 
usypaną żwirem. Jakże była pięk- 
ną, z jakim wdziękiem kroczyła ta 
młoda kobieta, o uroczych ruchach 
iłekkim chodzie dziecka! Dr. Kirch- 
eisen pieści! oczyma iei wystnukłą 
postać. Teraz zaczęła iść szybciej; 
ojciec na nią zawołał. Droga hyła 
tak krótka! Bo oto jeszcze narę 
kroków. a straci baronównę z 0- 
CZU. Gdyby jeszcze na chwilkę 
przystaneła. na małą chwilkę! Ale 
mó była w drzwiach cieplarni de- 
szcze przez $ckundę zajaśniała w 
ciemnem obramieniu drzwi, jasna 
plama jej sukni blado - niebieskiei.. 
ostatni rozbłysk jej blond włosów... 


i już znikła. 

Dr. Kircheisen cofnął słę od o- 
kna. Dziwnę i niepojęte uczucie lę- 
ku, które go już przedtem nawie- 
dziło, zjawiło się nagle znowu, lecz 
jeszcze silniejsze i wyraźniejsze. 
Niepokój stawał się męczącym 
smutkiem, a troska przygnębiaiącą 
pewnością. Niejasne przeczucie gro- 
żącego niebezpieczeńistwa powstała 
w nim. Przeczucie, nie dające się 
ująć w żadne słowa, a które mimo 
to trwało ugorczywie. Naraz stało 
się dla niego jasnem. że krótki roz- 
błysk jej blond włosów na tle ramy 


drzwi, było pożegnaniem, rozsta- 
niem na zawsze. 
„Nigdy już nie powróci... — Sze- 


pna! do siebie. Miał uczucie takie, 
iak gdyby nie dało się już nic na- 
prawić ani zmienić, a przecież nie 
wiedział zupełnie, skąd przyszła ta 
straszliwa pewność. Powoli wy- 
szedł z mokoju na korytarz. Daw= 
ne, smutne życie zacznie się teraz 
na nowo. Beznadziejne, pozbawio:le 
radości i miłości bytowanie, stanie 
Się znowu jego udziałem, jak była 
niemi dotąd przez te wszystkie dhi- 
gie lała 

Stał przed drzwiami, wiodące! 
do pracowni barona... 

— Ceo mnie tak nagle opanowa: 


ło? — pytał zdziwiony sam siebie, 
— Taki nonsens! Zeszła na kwa- 
drans, a ia oddaję się żałobie, jak 
gdyby to było rozstanie na całe 
życie. Skąd mi wogóle przyszła ta 
myśl niedorzeczna do głowy? Kto, 
na Eoga, mógłby mi teraz odebrać 
baronównę? Posiadam jej rniłość, 
mam zgodę ojca, czegoż mi więcej 
potrzeba? 

Zadziwiające, że takie absurda|l- 
ne pomysły zrodzić się mogą 
wśród jasnego dnia... 

„Otworzył drzwi i wszedi Meli- 
ta Ziegler kołysała się w bujającym 
fotelu (barona. Była już porządni» 
zniecierpliwiona czekaniem. 

— Feliksie! — zawołała, gdy 
lekarz wszedł, — Ah, to pan, panie 
doktorze? 

— Dzień dobry pani. 

— Dzień dobry, doktorze. 
pauu jest? Taki pan dziś blady. 
Naprawdę? Blady jestem? 
Czy się co stało? 

Nic. Mnie przynajmniej nit. 
Komu wiec? Może... gdzie 
jest Feliks? 


(C u aj. 


— —— 
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Dział konfekci damskiej: Eleganckie płaszcze 
wizytowe i angielskie Kostjumy i sukienki 
Dział konfekcji męskiej: Eleganckie ubrania wio- 

senne i raglany Bielizna — kapelusze. 


EN W z R t 3 è 
PŁASZCZE GUMOWE i impregnowane damskie i męskie 
Dział materji: Kamgarny, Kowerkoty, Gabardyny, Płótna, Szyfony, Zefiry, BatySty, 
Markizety, Opale, Obrusy i Bielizna pościelowa. 


Powszechny Skład Odzieży Pasaż Mikolascka 


(Sprzedaż tylko na I. p.) 


sztuka się nie podobała, spontaniczne 
biawa szły jedynie pod adresem pracy 
aktora. Rzetelnie i pięknie sekundowała 
mu w tej pracy Michnowska, dając kre- 
acię ciepłą, żywą i wzruszającą swą 
naturalnością, Dlaczego także tak rzad- 
ko widzimy ją na sceme? Nerwowa in- 
pulsywność swej roli ująt należycie Hic- 
roewski. ładnie „myśleli“ na scenie Za- 
bielski i Kropaczck, u całe przedstawic- 
nie było doskonale przygotowane i na- 
prawdę ztspołowe. 
Henryk Zbierzchowski, 


Dwaj studenci Ścigani przez Szezuia. 
Wiedeń, 29. kwietnia. 

26. b. m. spotkali dwaj studenci, 
wracając w nocy do domu. na Lan- 
gackergassc  Szczurą piżmowego, 
który zdradzał widoczny zamiar 
rzucenia się na nich. Studenci ucic- 
kli, lecz szczur Ścigał ich jeszcze 
kilkadziesiąt kroków. Studenci 
przywołali dwóch policjantów, Z 


których jeden oiśnił szczura bla- 
skiem latarki elektrycznej, drugi 
zaś ciął go szablą i zabił. Szczur 


"był 40 cm. długi. Wypadek powyż- 
szy wykazuje, że niebezpieczne te 
gryzonie pojawiają się coraz iicz- 
niej. 
N a E 


kufry, Walizy, Toray do po- 


dróży, Necesery, Portfele, Fa- 


pierośnice, Wiedeńskie torebki 
damskie w pięknych fasonach 


poleca znana przedwojenna firma 


„NGRPA” 


Lwów, Legionów 17. 


a Nz 


Uwagi na czasie. 


W interesie nie tyle lekarzy, ile chorych 


, JAK ONGI WIEDEŃCZYCY ZAREAGOWALI CZYNNIE, STAJĄC PO STRO- 
NIE LEKARZA, — LEKARZ WINIEN MIEĆ KAŻDEGO CZASU UŁATWIONĄA 
MOŻNOŚĆ SPIESZENIA Z POMOCA. 


Lwów, 29, kwietnia, 

Reminiscencja jeszcze z czasów 
przedwojennych: Strajk  twamwajarzy 
w Wiedniu, W wiellach centrach zdarze- 
nie takie budzi zaniepokojenie i wywo- 
tuje zamieszanie, bo utrudnia komuni- 
kację między rozlegienu a oddalonemi 
dzielnicami miasta. W godzinę po wy- 
buciiu strajku odbyła się konferencja 
dyrchtora policji z prezydentem miasta, 
na której, jako pierwsza, zapadła nastę- 
pująca uchwała: 

Należy bezwłocznie opublikować, że 
lekarzom, spieszącym do chorych, przy» 
sługuje prawo zatrzymania | użycia 
każdego wehikułu, jadącego w kierunku 
mieszkania chorego, bez względu na to, 
czy wehikuł ten jest próżny, czy zajęty. 
Jadąca powozem lub autem osoba obo- 
wiązana jest na żądanie lekarza pozwo- 
ké mu wsiąść do wehłkułu i odwiężć do 
chorego, lub tęż węnikuł mu odstąpić. 
Kto postapi wbrew temu rozporządze- 
niu. karany będzię po myśli patentu ce- 
sarskicgo itd, 

A gdy dnia następnego jakiś lowe- 
las, jadący z wesołą damulką do Prate- 
ru, odmówił lekarzow! iicjsca w pown- 
zic, pobili go przechodnie do krwi, od- 
dali powóz do uzytku lekarza, a nic- 
siornego młodzieńca wraz z iego towa- 
rzyszką pognali nisza do Prateru. 


Lokalny cebrazek współczesny: Fi- 
zykat ogłasza przerażające daty o Sze- 
rzących się grożnych chorobach iniek- 
cyjnych wśród dzieci, Lekarze chorob 
dziecięcych pracują dniem i nocą, Wy- 
rzekają się snu j pczywienia, z podzi- 
wu godnem poświęceniem  spelniają ^- 
bowiązki szlachet:cgo sweyo zawodu, 
spicsząc do dzieci z ratunk:em, do ma- 


tek z pociechą. 

Obok Kawiarni Wiedeńskicj wsiąść 
chce zadyszany lekarz Kasy chorych, 
spieszący do konajatego dziecka, do 
tramwaju KD. Tylny pomost tramwaju 
przepełniony jest tak pasażerami, że 
tą drogą do wozu dostać się nie można. 
Na pomoście przednim niema nikogo. 
Lekarz prosi motorowego, by mu po- 
zwalił wsiąść przednim pomostem, Le- 
gitymuje s:ę, argunentujc, źe spieszy 
do konającego dziecka i że opóźnienie 
chociażby kilkiarinutowe kosztować mo- 
że życie ludzkic, lecz motorowy jest 
nieugłęty, inówi coś o ostrych przepi- 
sach, o niemożrości robienia wyjątków 
i puszcza ostatecznie w ruch wagon, 
pozestawiając na miejscu lekarza. zroz- 
paczcnego pewnością, żc na wóz na- 
stępny czekać będzie musiał co najmniej 
10 minut. A w międzyczasie skonać mo- 
że chore dziecko, któremu dyiterja, od- 
deck zroźrie zapiera, 

Możeby Dyrekcja Tramwaju — wy- 
rozumiała zresztą na potrzeby publicz- 
ności — zrobiła jakiś wyjątek dla leka- 
rzy w służbie, co do przepisów wsiada- 
nia do tramwaju, tembardzicj, że doroż- 
ki są drogie, tramwaje stale przepeł- 
nione, a wypadki chorób, w których 
nagła, natychmiastowa pomoc lekarska 
jest potrzebna, coraz bardziej się sze- 
rzą. Nie tak w interesie lckarzy, jak ra- 
czej chorycli! 

Dr. Bronisław H. 


Czytanie „Szezntka” 


Łątki lwowskie. 
Grono młodych pisarzy lwow- 
skich (Hemar, Nittman, Sław, Wel i 
Zaliradnik) oraz znany karykałurzy- 
sta Kostynowicz, dla których saty- 
ryciznego temperamentu nie wy- 
Starczyły już zawsze dla mich goś- 
cinne ramy „Szczutka*, puściło się 
na wspólną imprczę uiarjonetkową, 
którcj typ nie jest obcy: lwowskiej 
publiczności („Sząnka lwowska”, 
„Marjonetki wojenne”, „„Marionetki 
pokojowe") Ta artystyczna Efeme- 
ryda w przeważjnej swej części od- 
znaczająca się doskonałcm saty- 
rycznan ujęciem tekstu literacko- 
piosenkowego i dobremi fixurkatni, 
wywołała dużo śmiechu i gwaru 
we Lwowie, a przedstawienia jej w 
Kasymie miejskiem cieszą się dużą 
frekwencją publiczności. Nasi do- 
wcięni „pomniejszycięle wielkości" 
włożyli w swoją imprezę cały tupet 
i impulsywność młodości, więc pod 
tym kątem darować im można 
przeciągnięcie satyrycznej struny 
w kilku nielicznych wypadkach 
zwłaszcza, że w atmosferę Śmiechu 
zgrzyt wsiąka łatwo i bez echa. 
Jednem „słowem „Łątki lwow- 
skice“ się udały i w ospałą nieco at- 
mosferg artystyczną Lwowa wnio- 
sły dużo ożywienia, /, (h. z.) 
————— 
P. TENNENBAUM USTĘPUJE. 
Warszawa, 29 kwietnia. 
(X) Wbrew poprzednim wiadomo 
ściom były dyrektor departamentu 
handlowego w Min. Przemysłu i 
Handlu p. Tennenbaum prośby swej 
o dymisję ze swego stanowiska nie 
cofnię, 


Jak wygląda staromiejskie „qhelio” 
i w Warszawie. 


CIASNE ULICZKI I CURIOSA JEZYKOWE. — ANTYCZNE PODWÓRZA TO- 


NĄ W PRZERAŻAJĄCYM BRUDZIE, 
DZOZIEMCY? — 


USTANNIE FOTOGRAFUJE. — TAK JAK W „GOLEMIE* 


Warszawa, w kwietniu. 


Gdy przechodzień skręci w którą- 
kolwiek sticnę, począwszy od ulicy Se- 
natorskiej Miodowej, i innych ulic tzw. 
śródmieścia handlowego, — znajdzie się 
odrazu w samyin ośrodku faktycznego 
'„ghetha* żydowskiego, Nie jest ono po- 
spolite. Zasadniczo dzieli się na dwie 
odrębne części: Stare Miasto i dzielnicę 
handlową żydowską, 

Pierwsza koncentruje żywioł drob- 
no-kupiecki 4 rzemieślniczy żydowski, 
od dawna tam osiadły, konserwatywny 
1 staroświecki. Ciasne. wązkie uliczki 
tej antycznej dzielnicy Warszawy, której 
miłośnicy zahytków od kiłku lat przy- 
wracają należyty wygląd i splendor, re- 
ja się od szyldów żydowskich rzemieśl- 
mków. Zwłaszcza uderzająca jest mno- 
gość tego rodzaju warsztatów Śto-Jań- 
skiej, tuż w pobhżu najwspanialszej w 
stolicy Katedry Św. Jana. Dzielnica ta 
jest siediiskiem składów skór, kamasz- 


- JAKIE WRAŻENIA ODNOSZĄ CU- 


AMERYKANIN TYLKO DZIWUJE SIĘ, ZAŚ ANGLIK BEZ- 


MEYRINCKA! 


ników, krawców. Nad ciężkiemi, antycz- 
nemi, kutemi bramami, figurują stare 
przeważnie szyldy. Niektóre z nich, to 
istne curicsa językowe, ine znów nie 
zdążyły jaszczę pozbyć się obowiązują- 
cych ża rządów caratii napisów rosyj- 
skich, Gdy człowiek przekroczy próg 
wejścia, do którego prowadzą zazwy- 
czaj trzy — cziery schodki, może z za- 
chwytem podziwiać antyczne podwórza 
starć miejskie, wspaniałe sklepienia i — 
niecpisany, przerążający wprost brud 
tych dcmostw. 

Piszący te słowa zmuszony był kil- 
kakrctnie oprowadzićś odwiedzających 
nas dziennikarzy obcych. Ilekroć poka- 
zywał im tę antyczna dzielnicę, byli 
w rozterce, nie wiedzieli, co mają po- 
dziwiać najpierw: czy zabytki budowni- 
ctwa polskiego, czy też zadziwiający u- 
pór mieszkańców tych domostw w pic- 
lęgrowaniu brudu į niechlujstwa? 

Amerykanin zazwyczaj nie miał wo- 


góle ustalonego poglądu na te nasze zae 
bytki. 

Anglik zawzięcie wszystko fotogra- 
fował, obdarzając jedraką sympatią mi- 
łośnika podwórza staromicjskie, jak 1 
niezwykły moment ściągania z piede- 
stalu pcinnika ks. Paskiewicza. Kores- 
poncenci pism germańskich doszukiwali 
się w zabytkach staromiejskich wpły- 
wów budowmictwa ich ojczyzny, to sa- 
mo — cl:cć skromnie; czuli Włosi, Tyl- 
ko dziennikarze z Europy północ, Fin- 
nowie, Estończycy, Łotysze, byli zdu- 
mieni widokiem naszego Starego Mia- 
sta. Wszyscy interesowali się jego mie- 
szkańcami. [ch uwagi na temat żydów 
staromiejskich w Warszawie, dają prze 
krój pogladów zachodnio-europejskich o 
tem cezotycznem dla nich zjawisku Są 
to najczęściej poglądy Ściśle teoretyczne. 
Tu, u nas, zdobywali autopsję, pozna- 
wali ten swoisty problemat naocznie, 
zdobywając właściwe tło do dalszej o- 
ceny. 

Pewie1 zachodnio-curopejski publicy- 
sta tak okacślil swój pogląd na żydów 
staroniicjskach: 

„Są dla mnie rewclacją. Dotychczas 
znałem ich tylko ze strony legendarnej. 
„Qolem'* jest zdaje się tego wzorem. Nie 
sądziłem, że Mcyrinck miał tyle żywych 
postaci do skopiowania”, Nu moje zapy- 
tamie, co zrcbiłby jako pracodawca, 
gdyby w jego ojczyźnie przeważał ten 
typ obco-jęzucznycp obvwatali, ndz ~ 


wiedział bez wahania: „Za wszełką ce. 
nę zaiósłbym niedopuszczalną ich od- 
rębność zewnętrzną. Ten świat, zabytek 
średniowiecza it zacofania, musiałby v 
nas zniknąć tak samo, jak nicmu u nas 
— analiabetyzmu'. Dodaję. że mówił to 
syn rarodu, słynącego wśród żydów 
tolerancji... f 
Dodał jeszcze, że dla celów muzeal- 
nych  poleciłby zachować kilka tych 
swoistych ubiorów... 
x 


Podobne naogół poglady wypowia» 
dali mni cudzoziemcy, Biorą oni to zię» 
wisko przedcwszystkier ze strońy, 
wzrokowej. zewnętrznej, która jest dla! 
nich tak dalece nawa i niczwykia, że 
pewien publicysta zachodnio-curopciski. 
bawiący przejazdem w Warsząwie, Za- 
znaczył ze zdumieniem w swrm opisie 
stolicy, że to miesto posiada zdumięwa- 
jącą mnogość... misjonarzy! Tak pojął i 
tak sobie wytiumaczył odrębność stroju. 
wyglądu, obyczajów i mawy znakadmtej 
części zachowawczych żydów! 

W tym egzotycznym dla Europej- 
czyków Świecie zachodzą jednak w o-. 
stałnim czasic poważne ferinenty. Zna- 
lazł się obóz, który podjął walkę z za- 
cofaniem, zaś nie działem pojęciami mas 
żydcwskich i ich povożnych prowody: 
rów, Warto-się przyjrzeć tei niczw yklej 


walce. 
Wręb. 


| 
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2z sportu w Kolomyji. 


(Od naszego korespondenta). 
Kołomyja, w kwietniu. 

(w) Sezon sportowy w Kołomy- 
fi otwarto zawodami przyjacielski- 
mi między drużyną piłki nożnej 49 
pułku piechoty I. a Akademickim 
Związkiem Sportowym I. Kołomyja 
o wyniku 4:2 na korzyść 49 p. p. 
Zainteresowanie sportem u ogółu 
dość żywe, na co wskazywała zna- 
czma liczba publiczności przygią- 
dającej się zawodom. 

Zaznaczyć należy, że drużyna 
iootbalowa A. Z. S. powstała do- 
piero tamtego roku z inicjatywy 
tut. Kola Studentów prawa i obej- 
arowała tylko sama młodzież aka- 
dermicką, przebywającą w Koło- 
myji badź stale, już to czasowo: 
Dzięki poparciu finansowemu lepiej 
sytuowanych członków drużyna ta 
zostałą odpowiednio wyposazona 
i przez cały sezon sportowy roku 
ubiegłego rozegrała x matchów Z 
różnynt wynikiem. 

Obecnie za zgodą dyrektora tu- 
teiszęgo ginnaziwn polskiego P. 
Þoronia należeć mogą do sekci 
spartowci A. Z. S. także uczniowie 
zimnazialni Z wyższych klas. 

Sekcja sportowa A. Z. S. przy 
tut. Kole studentów prawa rozszć= 
rzyła obecnie swą działalność, 
którą objęła również i mne dzie- 
dziny sportu a 

Spodziewać się należy. że n RVA 
S. w Kołomyii bedzie dobrą kadrą 
dia przysziych sportowców z po- 
śród młodzieży gimnazjalnej | że 
zyska u ogółu osywateli kołomtyż 
skich licznych protektorów, co i- 
możliwi podział wychowania TIZy- 
cznegu między szkołę. a związki. 
mające za zadaný współdziałać w 
rozwiianiu zdrowłł i hartu naszej 
kształcącej się młodzieży. 


Z życia kulturainego ma 
kresach południowych. 


(Od naszego korespondenta). 
' Kosmacz, w kwietniu. - 


W naiodleglciszych miejscowo- 
ściach Pokucia budzi się pęd ku 
„uszlachetnianiu serc”. Brak środ- 
ków niezbędnych do zaspokojenia 
intelektualnych potrzeb, tak dający 
się we znaki na zapadłej prowin- 
cii — zamiast zniechęcać, pobudza 
i zniewala do tem intenzywniejszej 
pracy. 

Dzięki energii dyrektora kopa'ni 
nałfty w Kosmaczu p. Swobody 
powstało w tej miejscowości Kółko 
amatorskie, które rozwija się po- 
imyślnie. Staraniem tego Kółka vde- 
grany został w Jabłonowie dramat 
D t „Skazaniec”, w którym ama 
torzy grą swoją wykazali sporą do 
zę artyzmu i zyskali ogólny aplauz. 

Całkowity dochód z przedsta- 
wienia przeznaczono na budowę 
kaplicy w Kosmaczu, 


Ofiarności publicznej 
polecamy gorąco młodą pa- 
nienkę, utrzymującą własną: 
ciężką pracą sześcioro drokb»; 
nego rodzeństwa. Wszelkie! 
datki na maszynę do 
szycia przyjmuje Redakcja 
„Gazety Porannej*, ul. Cho- 
rążczyzny 31, 


zz e 


kiedyś „wyciagnął z kryminału”, 
Roller, widząc, na co się zanosi, zaczął 
swego ex-klijenta mitygować i nakłonił 
go wreszcie do opuszczenia restauracji, 
Zgraja ta, wracając do Lwowa, wsia- 
Przemyśl, w kwietniu. 
(X) O napadzie rabunkowym, 


"GAZETA PORANNA" 


u 


Lwów, dnia 1. maja 1924. 


Bitwa na noże i panika w pociągu. 


ŻLE ZACZĘTY SEZON WYCIECZKOWY, — POCIĄG BRZUCHOWICKI POD 


ZNAKIEM KATASTROFY. — „PALI SIĘ: RABUJĄ! NAPAD!“ — 


WALECZNE 


CZYNY NOŻOWCA WALERJANA LIPKI, — NÓŻOWIEC I PAROBEK. — NA- 
PAD NA POLICJANTA. — DWOJE DZIECI DOSTAŁO WSTRZĄSU NERWO- 


WEGO. 
„Lwów, 28. kwietnia, 

Pouimo nicpewnej pogody wybrało 
się onegdaj w niedziele wicle osób ze 
Lwowa do Bizuchoówic, Pociąg powrot- 
ny, odchodzący z Iirzuchowic do Lwo- 
wa o godzinie 4 i pôi po pof., przepeł- 
niony pasażerami, miał już wyjechać ze 
stacji, gdy w jednym z wagonów III. kl. 

rozległ się nagle przeraźliwy krzyk, 
wrózżący, że stafo się tam coś strasz- 
nego. 

Po chwili wybuchła panika w całym 
pociągu, a z wszystkich wagonów wy- 
skakiwali panicznym strachem ogatnięci 
pasażerowie, Wśród ogólnego zami.csza- 
nia i zgiełku słychać było wołania: 

„Pali się! Eksplozja! Napad bandy- 
tów!“ i t. d. 

Wszystkie te przypuszczenia okaza- 
ły się jednak na szczęście jako na tle 
strachu į wybujałej fantazji powstałe 
nieuzasadnione demysly, gdyż panikę 
wywołał fakt następujący: 

Z wycieczką do Brzuchowic wybra- 
ło się mięazy innymi także kilku rzezi- 
mieszków pod kierownictwem znanego 
z kur:sztu brawurowego władania nożem 
Walerka Lipki, Klika ta, wypiwszy 
przy wieziom*-=ze Lwowa zapas alkoho- 
lu w lesie, wkroczyła następnie z pijac- 
kim tupetem do restauracji kolejowej 
i zażądała wódki. Gdy właściciel odú- 
wif, posypały się pod adreesm jegó znie- 
wagi i groźby, a jeden z kampanji wy- 
ciągnął nawet nóż. 

Na szczęście znalazł się między 
gośćmi w resauracji adwokat ze Lwowa 
dr. Roller, który jednega z pąĘ” 

r. 


OMAL NIE KATASTRGFA KOLEJOWA, 


dla do przedziału, w którym siedziało 
też kilkanaście kobiet, przeważnie z nia- 
lemi dzicćmi. Lipka wszczął natych- 
miast awanturę z jednym ze swoich to- 
warzyszy, parobkiem o atletycznej bu- 


dowie ciała, który, nie zważając na 
sławę. jaką Walerko eieszy się we 
Lwowie wśród nożowców, zaczął bić 


go niemiłosiernie pięścią po głowie. Po 
chwili błysnęły 1oże j rozpuczął się 
straszny, krwawy pojedynek, któremu 
flegmatyczi ie przypatrywali się kole- 
dzy walczących, do widoku takiego 
snać przyzwyczajeni, Głębsze wrażenie 
wywarły natomiast dzikie te zapasy na 
innych  pasażerach. Kobiety poczęły 
krzyczeć, a dzieci płakać, Przy tym a. 
kompaniamencie toczyła sle walka 
kilka długich minut, póki ranny i klęską 
przygnęb:ony Walerko nie coinął sie z 
pola wałki. Wówczas zjawił się na po- 
bojowisku posterunkowy, który obu nie- 
przejednanych zapaśników  wyprowa- 
dził z wagonu, Na peronie obaj adwer- 
sarze na widok nieebzpieczeństwa, £ro- 
żacego 1m ze strony wspólnego wroga, 
polici. porozumieli się jednak natych- 
miast i rzucili sie z furją na policjanta. 
Przyszła jednak pomoc z ekspozytury 
tı nożawców skutych odstawiono na po- 
sterunek, Wtedy dopiero ruszył pociąz 
z powrotem do Lwowa, 

Wypadck ten dla osób bezpośrednio 
nieintercsowanych pociągnął o tyle nie- 
przyjemne skutki, że dwoje dzieci, bę- 
dących śŚwiadkanu krwawej waiki no- 
żowców, zachorowało wśród objawów 
wstrząsu nerwowego. Większemu nie- 
szczęściu zapobiegł maszynisa, Gdyby 
pociąg ruszył w chwili, gdy pasażero- 
wie wyskakiwali z wagonów, byłoby 
wiele osób poniosło Śmierć lub kalectwo 
pod kołami wagonów. s 


Ruski alumen mordercg kupca, 


Aresztowanie sprawców bandyckiego napadu 
na H. Hrankowskiego. 


(Korespondencja własna „Q. Por.“). 


którego ofiarą padł w Wielki Pią- 
tek p. Hilary Hrankowski, przy- 
czem napastnicy zabrali mu wów- 
czas 1 miliard mp., otrzymałem ra- 
stępuijące ciekawe szczegóły: 
Mianowicie w ciagu tygodnia 
ostatniego arcsztowała policia prze- 
myska Kowalskiego Włodzimierza, 
b. słuchacza teologii (!!) oraz Ko- 
marowskiego Wasyla i Skirkę Wa. 


syla, wszystkich 3 Rusinów. 

Czwartego sbólnika szajki do- 
tychczas nie ujęto. 

Aresztowani zeznalą, że Drail H- 
dział we wszystkich napadach ra- 
bunkowych w ostatnich czasach, t. 
j. w Krównikach oraz w mieszka» 
niu Loosa przy ul. Krasińskiego i u 
kupca Hrankowskiego. Szajka ta 
była zorganizowana i planowała 
cały szereg dalszych napadów. 


zapiszę ci majątek jeżeli matce 
kupisz sznur! 


„. JAKIE DZIWACTWA ZAWIERAJĄ TSESTAMENTY.., 


Łondya, w kwietniu. 

W Anglji zmarł pewien stary 
dząwał, człowiek zamożny, który 
trzem swoim kuzynom i swemu wy- 
cirowankówi zapisał każdemu po 
jednym szylingu. Złośliwość posu- 
nął do tego stopnia, że dwom z niahi 
kazał wypłacić tę Sumę 
drobną monetą. Cały majatek zaś 
zapisał swei siostrzenicy, pod wa- 
runkiem, aby nie utrzymywała ża- 
dnych stosunków słownych, pisem- 
nych czy „innych* z pewnym mło- 
dzłeńcem wymienionym w testa- 
mencie. i 

Prasa francuska przytacza awro- 
pos tego dziwaka inne ciekawe te- 
stanienty, I tak przed trzema laty 


ratami 


| umar? w Anglii ktoś, który zapisał 
cały anajątek, wynoszący 70.000 
funtów jedynej córce, z warunkiem, 
aby za trzy i pół pensa kupiła sznur 
konopny j oflarowała go matce, 
która „już będzie wiedziała, do cze- 
go go uzyć*. 

| W XV. w. pewien szlachcic fran. 
cuski zapisał w testamencie „swo- 
je Ścierwo ziemi i robakom, duszę 
Bogu, a 20 miar pszęnicy probosz- 
czowi*. 

Nafdowcipnieszym byt jednak 

testament pewnego icgomościa, któ- 
ry zapisał cały majątek „temu, kto 
nie dopuści, żeby umarł”, 


słoma 
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Insoektor szkolny żyje ze 
zmarłych nauczycieli, 


Bukareszt, w kwietniu. 

Rumuński minister oświaty po: 
zbawił urzędu inspektora szkolnega 
Piotra Coroniniego i doniósł równo- 
cześnie prokuraturze państwa, że 
Coronini pobierał przez szereg lat 
pobory dla zmarłych już dawna 
nauczycieli, chowając pobrane pie. 
niądze do wiasnej kieszeni. Spray 
ta wywołała w całej Rumumi wielką 
senzację ze względu na oryginalny 
pomysł Coroninicgo łatwego wzbo- 
gacenia się na koszt skarbu pań- 
STWA, 


=—j— 
Z TEATRU. 

Dublowanie roli tytułowej w „Żoniej 
Hassana Agi“, Jak wiadomo tytułową 
rolę kcbiccą w tej sztuce dublują ar- 
tyistki p. Barwińska i p, Rasińska. We 
czwartek, a nie jak mylnie doniiesieno; 
we wioruk p. Rasińska po raz pierw- 
szy kreować będzie tłassanaginicę. 

Przedłużenie abonamentu kwietnio-| 
wego. We czwartek 1 maja we wszy- 
stkich teatrach ważny jeszcze będzie 
abonament kwietniowy W aniu tym 
wszystkie bloczki abonamentowe muszą 
być zrealizowane. 

Kasa miastowa przy ulicy Tańskiej 
sprzedaje bilety taatrąlne począwszy 
od dnia 1 maja od godziny 8 rano do 
zodzińay 3 popgłudniu bez przerwy. 

„Panie kochanku", Opera Mieczysta: 
wa Sołtysa pod tym tytułem wchodzi 
na repertuar Teatru Wielkiego w sobo- 
tę 3 maja. Radziwiłła gra p, Dotnieki, 
generalową Morawska p. Lipowska, Pu- 
dłatównę p. Sydonia Rotawska, Syru- 
cia p. Bedlewicz, Iopuskiego p Cyga- 
nik, Wirszyłłę p. Martini. Libreito we- 
dłnę znamej powizści Kraszewskiego o- 
Eracował Hemryk Kopia. Teatr nasz 
wystąpi z calą okazałością: nowe dekw- 
racje pędzla Z. Balka. nowe kostiumy. 
i liczne akcescrja złożą się, na całość 
rardzo' wystywną. W piątek odbedzie 
sę gzaoralna próba pod, kierunkiem 
reżysera M. Lewickiego i  kapelmi. 
strza Lshrera. W dniu tym Teatr Wich 
ki będzie zamnknięty. Sfery muzyczna 
raszęgo miasta z wialkiem zaintereso- 
waniem oczekują tej premiery, która 
już dziś budzi w całe:n mieście pewne- 
go rodzaju sansunię, Kasv teatralne 
sprzedawać będą  bilaty na pierwsze 
przedstawienia od czwartku rana, 


TEATR WIELKI: 4 
Środą 30. him. „Prorok“ 
Czwartek 1. maja (3 pop.) „Danton“ 

(z powodu święta robotniczego 1 malu) 
TEATR MAŁY: 

Sroda 30, bin. „Myśl“ , 

zzwartek 1 maja „Mysl 


TEATR NOWOŚCI: 
Sroda 30. bm. „Miidi*, 
Czwartek 1. maja „Madi*, 


r ur 
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SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 29, kwietnia. 

Ruch dość słaby. Na przedmiełdzie” 
sprzedano około 15 tysięcy sztuk Wę- 
glówek po kursach wczorajszych. Nadto 
krpowamo dla pokrycia zobowiązań ulti- 
mowych  Gazolinę, Gazy, Jaworzno po 
kursach zmiżkowych. — W innych pa- 
pierach bardzo minimalne obroty przy 
braku zainteresowania, — Zaofiarowa- 
nie znaczne, ; 

Na targu kotowarych prócz więk. 
szych obrotów w ŻZiełeniewskim, Te. 
spach. Sierszy g.. Chodorowskich, Bro- 
warach, Banku Przem. i Fipot. — w in- 
nych papierach niewielka iłość transak- 
cji. Kursa wszystkich papicrów zniżko- 
we, a zwłaszcza znacznie obniżyły się 
akcje arbitrażowe, 

Tendencja zniżkowa w dalszym cią 
gu. Usposobienie spokojne, 


Str. 6 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 

Hipoteczny 1825, 1800. 1775, 1825. 
(1775, 1750). Przemysiowy 1150, 1175, 
11170, 1165, 1160. Z. B, K. 460, 430, 525. 
Browary 17500, 174250. 17300. 17750, Cio- 
dotów 13750, 13350, 13300, 13450, 13500, 
13600, 13750, 13700, 13550. Ćmielów 
2200, 2100, 2150. Lokomotywy 1225, 
1250. Niemojowski 1700. Nitrat 750, 725, 
600. Oikos 10000, 10250, 10500, Para- 
wozy 1125. 1100, 1150. Pezet 700, Nafta 
ISA” 1575. PSB Bo 0254 Rakszawa 
8000, 7750, Stersza el. (900), Siersza g. 
14000, 13750, 13590, fespv 10000, 15650. 
i560z, 15750, Zialcniewski 29500, 29609, 
29650. 


OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO. 
WANYCH. 
(w tysiącach). 

Bank Ziemian 155, 145, (160), Brug- 
ger 2200, 2100, Elekir. n, S. 550, Gazy 
52000, 53060, 52000, 51500. 51000, Gazy 
zachodnie 15000, 15250, Giazolkua 4100, 
4050, 4000, 3900, 3850; 3875, Gazociągi 
550, 525, Juworzno (100) 62000, (25) 
63000, 62500, 62250, 62000. Jaworzno 
(drobne) 70000, 69500, 7000, Lesienice 
5000, Olkusz 1075. Przeworsk 475090 
(imierury), Radziwiłł 3400,  Węglówki 
64, 65, 65, 


Giełda zbożowa. 


Lwów. 29. kwietnia. 
Ruch na giełdzie dzisiaj nieco słab- 
„zy. Ogólny obrót około 100 ton. 
Transakcje w pszatkcy, życie, owsie i 
kukurudzy. Poxaż przewyższa znacz- 


nie popyt. Ceny żyta i owsa słabsze. 
Tendencja chwiejna. Usposobienie 
słabe, 


Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 
36—39 m., żyto małop. 68/69 ex 1923 
21—22 m. żyto małop. 65/66 19'5— 
205 m. jęczrńień małop. browarn. 
22—24 m., jęczmień małop. przem. 
18—19 m. owies małop. 44/45 ex 
1923 20—21'5 m kukurudza 24—26 
mil. 


U) 


Giełda warszaw ska 


Warszawa, 29 kwietnia, 
Gotówka: Dolary Stan, Zi 5.1875— 
121—5.16, „ funty szterl, 22.05——22,75— 
22155: n 
Czeki: Bslgia za 100 fr. 28.60—28.75 
—28.40, Holandja za 100 szt. 194— 
194.95-—193.05, Loudyn 22.75—22.85 
22.65, Nowy Jork iak gotówka, Paryż 
za 100 szi. 33.4622 —33.62—33.30. Szwaj 
carja za 100 szt, 92.18-—92.41—0V1.05, 
Wiedeń za 100 szt. 7.30 i trzy czwar- 
te do 7.34—7.27, Praga za 160 szt. 15.25 
ta 15.32—15.17, Włochy za 100 szt. 
Bony złote 0.75— 


23.18—25.30-—24.06, 
0.70, 8% pożyczka 8.—8,50, Milionówka 
Q70—0.65, Pożyczka dolar. 3.15, 


Giełda gdańska. 


Gdańsk, 29. kwietnia. 

Warszawa 0.622—0.653. Marka pol- 

ska 0.615—0.6185. Nowy Jork 5.64. Lon- 
dyn 25.06—25.00. Paryż 214,30. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 29. kwietnia, 

Notcwamia końcowe. Nowy Jork 
5,6274, Londy 24.45. Paryż 36.30). Wie- 
deń 0.007929. Praga 16.50. Włochy 25.71, 
Belgja 31,00. Budapeszt 14 i jedna ósma. 
Helsiegiors 209.50. Sofja 4.15. Kopen- 
haga 94.50. Sztokhołm 148,00. Hiszpania 
77.50. Bukareszt 2.90. Berlin 0.1355. 


Belgrad 71,05. 
F dh: 1: e 
Obroty pozagiełdowe 
~ Lwów. 29. kwietnia. 


Wczoraj przez dzień cały tendencja 
zwyżkowa. Usposobienie ożywione. 0- 
orót liczny. 

Dolary ameryk. 9,370 dn 9,380 tys.. 
dolary kanad. 8,850 do S J tys., koro- 
ny czeskie 270 do 258 tys.. leje 47 tys, 
500 do 48 tys, 500. franki franc. 550 do 
570 tys., franki szw. 1.640 do 1,650 tys., 
funty szterl. 40 do 41 mili, 

Złoto: 20 kor. 396 do 40% milj., 20 
frank. 37/3 Go 38/4 mili, 20 mark 40 
lo 46% m, 10 rubli 49 do 50 m. 

Srebro. korony austr. 730 do 750 t.. 
5 kor. 3,700 do 3,800 tys.. floreny 1,850 
go 1,900 tys., ruble 3.100 do 3,200 tys. 
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„GAZETA PORANNA“ 


Lwów, dnia 1. maja 1924. 


Rodzina z 6-tiu osób złożona 


ma być wyrzucona ra bruk. 


Lwów. 29. kwietnia. 


| tych szczupłych ściankach, z któ- 


(gp) Do rzędu licznych tragedii | rych mają usunąć biedotę, są wprost 


mieszkaniowych przybywa dzięki 
nieprzeżednanemu stanowisku wła- 
ścicielki realności przy ul. Obiazdo- 
wej l. 6. p. Reginy  Dreiiachowei. 
nowa, przeciw której oburza się 
poczucie ludzkości. Pani właści- 
ciclka, obrażona w swojej wyso* 
kiej godności, przez jakieś niedość 
uniżone zachowanie się swoich 1o- 
kaworów, których największyra 
grzechem jest to, że nie megą pla- 
cić komornego. odpowiadającego a- 
petytom Pani Reginy, postarała się 
o wyrok sądowy na rumację ro- 
dziny, złożonej z 6 osób. 

Sceny, jakie rozgrywają się w 


wstrząsające. Kobiety mdłeją, dzie- 
ci płaczą, bo cóż mają poradzic ci 
biedacy, w czasie. gdy bez mihar 
dowego odstępnego nie można do 
stać dachu nad głową? 

Ze względu na to, Że przeciw 
wyrokowi sądowemu zostałą wnie: 
Siona skarga opozycyjna, a termin 
w tej sprawie naznaczony został na 
7. maja. wyrażamy nadzieję, że 
odnośne władze poskromią zbyt po- 
śpieszne zapędy p. Reginy į wyko= 
nanie ruinacii wstrzymają przynai: 
inne; do ostatecznego rozstszy- 
gnięcia sprawy ną Ćrodze Sądowej. 


Pałworne morderstwo matki i 2 dzieci, 


SPRAWCY ZOSTALI WYŚLEDZENI ! ODDANI PON SAD. 


(h) Przed kilku dniami w Tata- 
rzynowie pow. Rudki zamordowa. 
uo skrytobójczo tępem narzędziem 
w głowę Marię Hatałę oraz jej syna 
Iwana i córkę Anautazję. Wszczęte 
natychmiast przez komendanta pow. 
w Rudkach kom. Jasieniaka Śledz- 
two przy pomocy wywiadowców 


Tassa i Ogrodnika zostało uwicń- 
czone wynikiem, 
Stwierdzono bowiem, że mor- 


derstwa na osobie Hatały i jej dzie- 
ciach dokonano z zemsty za prze- 
gramy proces o alimentacje, a do- 


puścili się go Stach Budyaikiewicz i 
Iwan Maieńko, których odstawisno 
do sądu. 


Lwów, 29 kwietnia. 


Związek Obrońców Lwowa z listo- 
pada 191S roku ogłasza. Celem gremjal 
nego wzięcia udziału w uroczyste 
Nabożuństwic i pochodzie urządzonym 
w dniu Święta Naredowegu, zgroimadzą 
się wszj'scy Obrońcy Lwowa z listopa- 
du 1918 roku dnia 3 maja 1924 o godā- 
nie 8% rano pod lokalem Z. O. L. (róg 
ul. Oraiańskiej i Rutowskiego). 

Koncert na dochód budowy pomnika 
„Orląt* na Technice odbędzie się dnia 
2 maia w Kasynie Oficerskiem, ul. Fre- 
dry 1. Świetny program wypełnią la- 
skawie swemi produkcjami: Tow. śpie- 
wackie „Bard“. PP. Klemówna. 
Szczurkłowiczówua fortepian,  Kornia- 
kowa, Popowiczówna śpiew, dyr. Krzy- 
żanowski  deklamacja, Ruben  wiclon- 
czelą i Tezosowa skrzypce. Początek 
c godz. 8 w. Po koncercie tańce przy 
muzyce 14 p. ułanów. 

Kio dzielnicy 6. Chrześc. Dem. za- 
wiadamia, że we wtorki i piątki o. gə- 
dzinie 7 wieczorem udziela w lokaiu 
ulica Nowy Świat 1. 22 parter bezpłat- 
nej porady i pomocy obywatelskiej mie 
szłkańcom dzielnicy 6. bez względu na 
przynależność partyjną. W te same dni 
w lokalu są do ch dyspozycii dzienniki 
i odbywać się będą swobodne pogadan 
ki obywatelskie, 

Fryzjernie winny być otwarte w So- 
botę 3-go maja. Sobeta jest zazwyczaj 
dniem. w którym  wtfelka część klasy 
pracującej a szczególniej ze sfery ro- 
botniczej, korzysta z usług fryzjerskich, 
ilecże w tym dniu w wielu  przedsie- 
bioistwach prędzej kończy się praca, a 
również ze względu na nastrpuiący pa 
nm czień światiczny. Z wwagi ua po- 
trzebę obsługi szerokich kół swoiej 
klienteli, zwracają się fryzjerzy z apc- 
lem do odnaśnych władz. aby wydąttko- 
wo w tym roku zezwoliły na pracę w 
ctwartych lokalach fryzjerskich w dniu 
święta narcdewego, 

Poświęcenie scenki uczniowskiej, 
Mamy swój teatrzyk! Olo okrzyk selki 
małych obywateli, uczniów szkoły mę- 
skiej im. M. Konopnickiej. Z inicjatywy 
dyrektora tejże szkoły p. Nowickiego 
zawiązało się z końcem grudnia 1922 


Koło Rodzicielskie, które postawiło so- 
bie za zadanie niesienie uczniom pomocy 
moramej 1 materjalnej. Odciąganie dzieci 
od zabaw ulicznych przez urządzanie 
obchodów, przedstawień, wycieczek, 
zwiedzanie inuzeów, dalej zaopatrywa- 
mie biedniejszej dziatwy w biel:znę, o- 
dzież i obuwie na zimę,, kupno książck 
i przyborów szkołnych, oto praca 
Koia, które me mając funduszów żad- 
nych, musialo do tak szczupłych granic 
zastosować swą działalność, A oto no- 
wy wysiłek i po żmudnej pracy po- 
wstaje scenka przy szkołe, źródło ma- 
łych wpiawdzie dochodów, z których 
jedrakże będzie można już pomyśleć o 
odżywiawiu niektórych dzieci, utworze- 
uiu kcrpusów wakacyjnych, a nawet 
może wysłać niejednych na wieś w cza- 
sie wakacyjnym Pierwszy występ dzia- 
twy ra własnej scence nastąpi w dniu 
poświęceria, tj. 4. maja br. 
Tcwarzystwo Bibljoteka  Srucha- 
czów Prawa zwyaca się do tych wszy- 
stkiłch Koteżanek i Kolegów, którzv w 
jakimkolwiek czasie wypożyczyli książ 
ki lub skrypta, by je najdalej do dnia 
15 maja br. zwrócili, w przeciwnym 


razie będzie Tow. zmuszone zwlokaią-, 


cych ze zwrotem poziągaąć 
wej; odnowiedzia!'ności. 

Wielki Raut Wiosenny — urządzany 
staraniem Komitetu Budowy Tigo Domu 
Techników, który odhędze się dnia 10. 
maja b. r. — w salach Kasyna Miejskie- 
go i Koła Literacko-Artystycznego sta- 
nowić będzie atrakcję sezonu i „clou“ 
zabaw zielonego karnawału. Komitet 
przygotowuje cały szereg niespodzianek 
— 0 których w najbliższych dniach wię- 
cej napiszemy. Zaptoszenia wydawane 
będą począwszy od poniedziałku 5 b, 
m. w godz, od 6—7 wieczorem w kasy- 
nie, 

Wydział Związku Plastyków  przsi 
Kolczów o przygotowanie materiału na 
Salon Wiosenny w pałacu Sztuki, na pla 
ch powystawowym i zarazem zwołuje 
Nadzwyczajne Walne Zebranie. w spra 
wte Salonu na dzień 1 maja br, o godz. 
6 wieczorem. w lokalu  Czerwulneguo 
Krzyża, ul. Biclowskiego 3, I. p. 

Przedłużenie linii tramważowei Nr. 8. 
Miejska kol:j elektryczna zaw!adąraia, 
że z duen 1. maja bt. wozy oZnaozone 
Nr. „8“, kursujące obtemie od Dwerca 
głównego do pl Cłowego, będą kur- 
sowały do końca m. Łyczakawskiej: w 
teu Sposób niicu Lyczakowska otrzyma 
tezpośrednie połączenie z ulicą Gróde- 


do sądo- 


(j.) Taryta tramwajowa w walucie 
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Nr. 7050 
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złotowej. Od 1. maja wchodzi w życy 
taryfa tramwajowa. przerachowana ną 
walttę ztotową. C:nv są następujące 
Eilet normalny 1 pakunkowy bez pra 
wa przesiadania 17 gr. bilet dworcą 
wy i do przesiawania i odnośny bile, 


pakunkowyv (obowiązuje najbliższe 
skrzyżow.) 22 gr. bilet ulgowy  (dlą 


Szereg. do sierżanta włącznie) 11 gr. 
bilet porauuy (do gadz. 7.30 rano) 11 
gr. bilet kontrolny dodatkowy 22 gr 
Abonament: Karta miesditęcma upraw- 
jiająca du Gowolnie częstej jazdy 17.5 
zł, du dwukrotnej jazdy 8.11 zł, dl 
kszlałcącej się młodzieży (z prawe 
przesiadania) 4.06 zł, dla kształczywcej 
się młodzieży (bee prawa urzesiadanią 
3.17 zł, kupom na 10 jazd (z prawer 
przesiadunia i na dworzec ważny) 2 zi, 
kupon ua I0 jazd (bez brawa przesiaj 
dania. na dworzec i z dworca nieważ, 
ny) 1.50 zł, Wobec wprowadzenia no 
wej waluty knduktor M. K. E. ną 
just obowiązany do zmiany wyższyci 
ionct niż 1 (jeden) zi. 

(iv.) Konsensy budowlane.  Magistraj 
zatwiercził na posiedzeniu wczorajsze 
następujące Kkonsensy budowlane; na 
wykunaią już budowę 7 domów par 
terowycii przy ul. Wronowskich + Cho. 
dorowskiego, na budowę willi partero 
wiej przy wł. Zieloucj,j na budowę ls 
piętrowego domu przy ul, Pełczyńskiej 
parterowego domu przy ul. Torosiew:- 
cza, lasadzenie 3-go piętra przy ul 
Brajerowskicj, budowę domu partero- 
wego przy ul. Mickiewicza, 2-piętrovej 
cficyny przy ul, Chorążczyzny. 3-kię. 
trowego domu przy ul, Zborowskich, 
miejski dan robotniczy oraz na budo- 
wę poddasza przy ul. Kcechanawskiego 

(ip.) Lekceważenie przepisów sani. 
tarnych, Za niezgłoszenie do fizykati 
rioilicy, ukarano ojca chorego Gzieckś 
grzywną 5 zł. 

(ip.) Niepowołany lekarz. Lekarze 
zawodowi skarżą s.ę dziś, że wskutek 
ciężkicii warunków ckoncmicznych wie 
lu iudzi imie korzysta z porady lekar- 
skiej. Ten brak pacjentów nie odstra- 
sza od Wykonywania praktyk ieczal- 
czych cudotwórców z bożej taski Jed- 
uym z nich zajął się obecme Magisniat 
: ża uieprawnę „uzurawianię”* chory 
naiożył nań grzywnę w wysokości ləv 
ztctych. I być tmsmeiakich czasach du- 
oreczyncą cizrpiącej ludzkosci, j 

(ip.) Ochronne szczępiwnie ospy, Na 
ustawi) poscdzeniu Magistratu u 
chwalcno analogicznie do lat poprzeu- 
uch pian Ochronnego szcżeDitna Copy, 
>zczepienie rozpocznee się l Maja i pua 
Uwa do koñca czerwca, 

(p) Stanowisko dia rębaczy, Magi- 
Straz uchwalt przebrowadzć  owistzil: 
cję rębaczy i wyznaczyć im stałe sta- 
nowiska w różuych punktach miasia. 
Między innymi wsie się tych pez- 
względnie pożytecznych ale niezbyt re 
pruzentacyjnych pracowników z pod 
boku komcndy wojskowej przy pl. Ber- 
nardyńskim, usuwając ich w bardziej 
wskazany cień przy pl, Wekslarskim. 

(ip) Nowi obywatele m:asta. Magi- 
strat uchwalił przedstawić reprezentacji 
inicjskicj wuiosuk na przyjęcie 3 peten- 
tów co Związku gminy m. Lwowa za 
płatą cd 5 do 100 złp. 

(h) Arcsztowarie oszustów. Wczo- 
taj arcsztował V. kom. PP. Piotra Kra- 
jcwskicgo i Józefa Trzuta pad  zarzu- 
tem oszustwa na szkodę kazalii eli- 
siab zam. w Pustomytach. 

(h) Opói, Na chodniku przy ul. Le 
sionów zualeziomo wczceraj leżącego w 
stanie zupełnej bezprzytomności Wasy- 
la Mariyniaka, którego oddano co a 
rcsztów cełęem wytrzeźwtemia. 

(h) Włamanie do zakładu krawiec- 
kiego, Onegdai nieznani sprawcy wla 
mali sig do zakładu krawieckiego Iza. 
ka Koskla przy ul. Kochanowskiego 10 
i skradli materię wart. 4 miijaśdy. lfed 
zarzutem wspórudziału w tej kradzieży 
aresztowano Zygmunta Kattera, który 
kradzież powyższą „nada“. 

(h) Ujęcie złodzieja trzewików, ©- 
negdaj niejaki Michat Wysoiowski 
skradł na szkodę kupca Romadaą Ggi- 
schona 7 par dziecinnych  trzewików. 
wart, 100 milj, Złodzieja wczoraj ujęto. 


Rada Nadzorcza Akcyjnego Banku 
Fipoteczzego w myśl S$ 54. 56, 57 sa- 
tutu zawiadamia, że 56. Zwyczająe Wal- 
ie Zgromadzenie akejonarjuszy odbe- 
dzie się we Lwowie w sobotę 17. maja 
1924 o godzinie 10 rano. Terminu zgło- 
szeń akcyi. celem wzięcia udziału w tem 
zgromadzeniu upływa 3, Maia 1924. 

4337-2 


Minister kolei Tyszka po powrocie 
z trzydniowej podróży inspekcyjnej dy- 
rekcji kalei poznańskich  objał urzedo- 
wanie. 

Ksłęstwo Krotoszyn w polskich rę- 
kach. „N. Fr. Presse“ donosi z Wro- 
cławia: Książę Thurn-Taxis  sprzedoł 
swą własność księstwo Kreteszyn pe- 
wiemu konsorcjwp, skladającemu się z 
9 Polaków. Konsorcium to zamierza po 
dobno olbrzymi ten majątck rozparcelo- 
wać, 


Lotnictwo 
awilatuwe rozpoczęło teraz całą serię 
śmiałych. na dalski dystans zakrojo- 
nych lotów. M. i. lotnik francuski Behe- 
ter Doisy wyruszył z Paryża na Da- 
laki. Wschód. Śmiały awjator minął już 
Węgry i Ruinunię. 

(--) Księżniczka krwi divą filmową, 
kuzynka króla Alfonsa hiszpańskiego. 
ks. Maria Bourbon. żyjąca w Stanach 
Zi. ciesząca się wielkim mirem na dwo 
ize hiszpański. wystąpi wkrótce jako 
Maria Antona w dramacie kinowym 
pt: „Janice Mereditii". 

(--) Nowym posłem sowieckim w 
Wiedniu mianowany został Ausson, rad 
ca lugacyjnv ambasady berińskicj. 

Umarła ze śmiechu. 18-letnia panna 
Dorota Moore z Everton koło Liver- 
peolu w Anyrii. będąc w kinematografie 
podczas wyświetlania  Kkomicznego fil- 
mu, dostała napadu tak szalonego Śmie 
chu, Że zcindlała w ramionach przyja- 
ciółki. Przeniesiono ją ŭo poczekalni i 
wezwana doktora, który stwierdził, że 
nizestafa żyć, 

Holandja uznaje Resię sow. Prowa- 
czone w Berlinle zauowania sewjecko- 
haleuderskię ,tttytzące uznania de iure 
Rosji sewieckiej i zawarcia konwencji 
handlowej rosyjske-ho!enderskicj. zbli- 
żają się ku końcowi. Podpisanie umn- 
wy ma nastąpić w najbliższym czasfe. 

<g> „9 

Doroczny bieg na przełaj w dniu 4. 
maja br. zapowiada się jako prawdziwa 
atrakcja sezonu sportowego. Oprócz licz- 
nych zgłoszeń wojskowych zgłoszeni 
są prawie wszyscy nailepsi biegaczy 
Iwewscy. między inymi: Halicki, Kawa, 
i iam. Świeżo zawiązana sekcja lekko- 
atietyczna K, T. N. zgłosiła równicz 
swych zawodników. Oprócz tego na- 
pływają zgłoszenia z Krakowa, Prze- 
mysla, Bydgoszczy, Wilna itd. Walka 
będzie zatem interesująca, tembardzicj, 
że zawodnicy wojskowi znajdują się ró- 
wrież w dobrej formie, Bieg rozpocznie 
się punktualnie o godzinie 12. Start i 
-meta na placu Targów Wschodnich ko- 
lo pawilonu Pacyków, Uprasza się pi- 
blicztość o sportowe zachowanie się i 
respektowanie zarządzeń Komusii, 

„Vasas (Budapest) — Pogoń*, Dwu- 
dnicwe zawody powyższych drużyn ro- 
zegrane zostaną w dniach 3, i 4. maja 
na boisku Pogcni. Początek każdorazo- 
wych zawodów © godzimie 4.30 popoł. 
Zawody zapowiadają się bardzo interc- 
sująco z Uwagi na wybitne zalety „Vas- 
sas“, czego dowodem ostatnie zwycię- 
stwo tegoż nad „Cracovią“ w stosunku 
3:1, oraz Świetne rezultaty, jąkre druży- 
na ta osiągnęła w rozgrywkach o 
mistrz. Węgier, a to: „MTK—Vasas“ 
1—0, 3:2; Vasas—FTC 1—0, 2:2; Vasas 
—Zvglo 5—1, 3—0; Vasas—Vivo 1—0. 
3:0; Vasas—Kispesti 4:2, 0—0; Vasas— 
UTE 2—1,0—1, Za granicami Węgier 
znanym jest Vasas dzięki świetnym suk- 
cesom, w Spotkamtach z I-rzędnemi dru- 
żynami w Hiszpanil, uzyskanym. Vasas 
pobił „Barcelone w stosunku 2:0, z 
Vałcnzią wyszedł 2:2, Santander pokn- 
nał 4:2, mistrza Portugalji pobił 3:0 etc. 
Vasas jest najlepszą drużyną pod wzg!ę- 
dem kon:buacyjnym po „MTK“. Przed- 
sprzedaż biletów na powyższe zawody 
rozpoczyna się z dniem 29, bm. Bilety 
nabyć można w „Maratonie“ i w lokaiu 


wu. < 


(+) Rozpędzoae Ikary. 
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„GAZETA PORANNA" 


Lwów, dnia 1. maja 1924. 


ogrzeh marki i narodziny złotego. 


POSTANOWIENIA O PRZERACHOWANIU ZE STAREJ NA NOWĄ 
WALUTĘ. — MARECZKI DO KAS SKARBOWYCH MOGĄ PŁYNĄĆ 


(OBOK ZŁOTYCH) DO 30 CZERWCA. 


CO BĘDZIE Z OBCEMI 


BANKNOTAMI? — UREGULOWANIE SUM DEPCZYTOWYCH. — 


PRZERACHOWANIE PRZERÓŻNYCH OBLIGACJI I 


ASYGNAT. — 


OD 1. MAJA NOWA RACHUNKOWOŚĆ.» 


Lwów, 29. kwietnia. 

W związku ze zmianą ustroju imo- 
netarnego i z przejściem z rachun- 
kowości w markach na rachunko- 
wość w złotych, Min, Skarbu roze- 
słało do wszystkich kas skarbowych 
i władz centralnych zarządzenia, 
dotyczące zmian, jakie kasy skarbo- 
we, władze i urzędy państwowe o- 
bowiązane są wprowadzić w swej 
rachunkowości. 

Wypłaty z kas skarbowych mo- 
gą być dokonywane zasadniczo od 
dnia 20. kwietnia br. biletami Banku 
Polskiego, biletami zdawkowymi, 0- 
raz w monetach, w czasie jednak 
przeiściowym, ti. w ostatnich dniach 
kwietnia i w maju rb. Min. Skarbu 
zezwala na dokonywanie wypłat 
markami polskiemi. Wszelkie wpła- 
ty do kas skarbowych do 30, czerw- 
wca tb. mogą być dokonywane sto- 
sownie do wyboru płatnika bądź bi- 
letami Banku Polskiego i biletami 
zdawkowymi, bądź markami. Przy 
wpłatach i wypłatach obowiązuje re- 
iacia 1 złoty = 1,500.080 mk. 

Zmiana rachunkowości Kas skar- 
bowych nastąpić ma z dniem 1. ma- 
ja rb. po forimalnem zamknięciu 
dzienników w dniu 30. kwietnia rb. 
założeniu ewen., 1. maja rano no- 
wych dzienników kasowych i przę- 
niesieniu do nich w złotych pozosta- 
łości kasowych, wskazanych w 
«dziennikach za kwięcicń ro. W mar- 
kach polskich. o», 

Przed zmianą rachunkowości 
wszystkie Kasy skarb. obowiąza- 
ne są odsłać do oddziałów PKKP. 
wzęględuie Banku Polskicgo posia- 
dane monety złote lub srebrne, za- 
zachowane w sumach budżetoyvch 
lub obrotowych, monety zaś srebr- 
ne i złote zarachowaue w sumach 
depozytowych, zapisać do księgi de- 
pozytów rzeczowych do dyspozycji 
tej władzy, która dysponowała de- 
pozytem. 

Z banknotami państw obcych 
Kasy mają postąpić analogicznie jak 
z monetami złotemi, względnie sre- 
brnemi, z wyjątkiem rubli carskich, 
marek niemieckich ete. których Od- 
działy PKKP. nie skupuią, a z któ- 
remi mają Kasy postąpić tak, jak z 
kruszcami zarachowanymi w su- 


Match-Trauning. P. K. S. Kresy 
komb. i Ż. K. S. Jelmda komb. odbył sie 
w Tarnorelu 26, bm. na boisku Jeludy. 
Kresy wystawiły II, drużynę, Jchuda 
ll. Przez ggały czas przewaga fizyczna 
i techriczfa Kresów, u  Jehudy znać 
brak trenningów i lekceważenie prze- 
ciwrika 1 dlatego też wynik przyniósł 
5:2, dla Kresów (2:2), stosunek rogów 
10.2 dla Jehudy, Zaznaczyć należy, że 
trenerem drużyny jest p. nadkom. Ko- 
łodziejj któremu drużyna zawdzięcza 
ten wynik. Sędziował p. Frel, L. G. 


Oo l MEENO RE "NI 
Dział ekonomiczny. 


m samm 


—— 


Czechosłowacki Targ w Bratistavii 
(Preszburg) Zwrócić się do miejskiego 
urzędu Targu poznańskiego o nawiąza- 
nie kontaktu celem popierania wzajem- 
rego obu Targów. Zarząd Targu cze- 
chosłowackiego zwraca przytem uwa- 
ge, że polskie produkty i Surowce mo- 
zą w. poważnych ilościach rozchodzić 
się w C TA 


mach depozytowych. Bilon żelazny 
polski, niemiecki i inny ma być o- 
pieczętowany, zapisany jako depo- 
zyt i pozostawiony do dyspozycji 
Min. Skarbu. 

Również przed ostatecznem zam- 
knięciem ksiąg w dniu 30. kwietnia 
rb. winny być w Kasach skarbo- 
wych 

uregulowane sumy depozytowe 
w ten sposób, iż wszelkie depozyty 
gotówkowe  niedosięgające sumy 
1.800.000 mkp., mają być wyelimino- 
wane z ksiąg depozytowych, a o- 
gólna ich suma zapisana na przy- 
chód budżety Min. Skarbu, depozy- 
ty gotówkowe ponad 1.800.000 mkp. 
mają być przerachowane wedle re- 
lacji 1 złoty — 1.800.000 mkp.; 

depozyty w papierach procento- 

wych markowych 
winny być również przerachowane 
na złote przy zachowaniu relacji na- 


stępującuj. s 
Dla asygrnat pożyczki państwowej 
1948 Æ | zioty równa się 1125 mk., 


wzgl. 11,5 rubli, względnie 35,5 koron. 
Dla obligacji krótko i długoterminowej 
pożyczki państwowej z roku 1920 — 1 
zł. równa się 100 mk. Dla cbilgacji 4% 
pożyczki proemjowej z r. 1920 — I zł. 
równa się 560 mk, Dla biletów skarbo- 
wych wszystkich serji 1 zł. równa się 
1,500.060 ink. Dia obligacji 8% pożycz- 
ki złotej z r. 1922 i 6% ziotych bonów 
skarbowych 1 złoty równa: się złotemu 
miięgmój wartosci cbligad} wzylędnje 
bogu bez uwzględnienia przy” pizesa- 
elfów antu obligacje" pagycekigłotofu cze- 
śgioanarkowych. a Be” oslugaaji >paaiusjo- 
wej pożyczki dolarowej r. 1924 —1 do- 
lar: 4 zł Dla obligacji pozyczki ko- 
lejfawej r. 1924 — 1,8U0U.U0U mk. = 1 
złoty. 

Aby wuknąć wykazywania na maj 
pozostałości w ulamkach groszy, Min. 
Skarbu upoważnia Kasy do zniszczenia 
przez Spalenic nicpodzelnej reszty xo- 
tówki, wyheszącej maici niż I8.0UU mk, 
Od 1 maja dzienniwi, wszystkie księgi 
kasowe i rachimkowe oraz wykazy 
Kas skarbowych mała być prowadzone 
wyłącznie w złotych, przyczem do 1. 
mają w mnsiędze skarbca w rubryce 
banknsty, ma być nawiasowa Wykazy- 
wam suna wpływu w złotych, zaś pa 
1 maja ma być obok złotych dodatko- 
ta (as suma wpływów w mar- 
kach. 

Od 1 maja rb. prowadzona 
również rachunkowość władz i urzę- 
dów oraz instytucji państwowych (P. 
K. ©.) w złotych. Bliższe szczegóły za- 
warte są w zarządzeniu Min. Skarbu. 


będzie 


Pomnik 


ku czci bohaterów roki- 
tniańskich poległych za 
Ojczyznę. ` 


(Własna korespondencja „Gaz. Por.*), 


Czerniowce, 22. kwietnia. 


(ms), W strasznych łatach zmagania 
się narodów w wojnie Światowej krew 
polska lała się na wszystkich frontach 
armji walczących, dając Polsce wolność 
i zjednoczenie. I ziemia bukowińska 
przesiąkła krwią bojowników polskich 
o wolność Narodu. Na polach Bukowiny 
pod Rokitną w dniu 13. czerwca 1915 
nieśmiertelną chwalą okrył się oddział 
jazdy Legionów Polskich, wykonując 
wiekopomną szarżę, Społeczeństwo pol- 
skie w W. Rumunji przy okazji przewie- 
zienia zwłok Rokitnańczyków do Kra- 
kuwa w Mmtym 1923 oddało hołd cie- 
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niom tych nieustraszonych rycerzy, któ- 
rzy na polach Rokitny wsławili imię 
polskie z poświęceniem życia swego w 
brawLrowym czyme nowego Ojczyznię 
przysporzyli blasku, 

Jednak dług wdzięczności, zaciąg 
nięty przez społeczeństwo polskie w W, 
Rumunii wobec poiegłyci za Ojczyzny 
bohaterów Rokituiańskich, nie całkieln 
jeszcze spifkony. Zaznaczył to w pa 
mięt:ej mowie swej, wygłoszonej na 
rynku krakowskim, Prezydent Rady na- 
rodowej w W. Rumunii p. Tytus Czer- 
kawski, ślubując, że gdy rycerze z Bu- 
kowiny cdeszh, nie powinien zniknąć 
ślad ich chwały i bohaterstwa, lecz na 
miejscu, gdzie czas jakiś spoczywały na 
gościnnej ziemi rumuńskiej ciała ich, 
musi stanąć godny czynu ich pomnik, 
przekazujący przyszłym pokoleniom 
pamięć  wiekopomnezo ofiarnego mç. 
stwa. 2 

Uchwalono więc na Radzie Narody 
wej Polskiej w roku bieżącym wysta: 
wić w Rarańczu na trwałą pamiątkę 
szarży Rokitnańskicj pomnik na cześ 
poległych bohaterów i przystąpić do 
poświęcenia tej pamiątki d, 13. czerw. 
eath, I. 


| ność 


Wieczór poezii francuskiej. 


Lwów, 28. kwietnia. 

Wieczór poezii irancuskiej, który 
odbył się 26. bm. w sali Ogniska O- 
ficerskiego, byt pięknym gestem 
kulturainym. Słowo wstępne wypo- 
wiedział prof. dr. Zygmunt Czemy. 
Zawnaczywszy, iż nalcżytemu zro- 
zumicniu u nas współczesnej 
literatury francuskiej  przeszka* 
dza informowanie się 0 uici 
via Niemcy i bezkrytycziie 
przyjinowanie reklamowych cza- 
sopism francuskich, zajął sie 
prelegent charakterystyką Nowcj 
Sztuki. Na jej fizjognomię składają 
się zasadniczo: silne podkreślanie 
woli ludzkiej w maszynizinie. osła- 
bienie wyłączności tematów seksu- 
alnych, ścisły związek z realnym 
gruntem ziemskim, dynarqiaiu, S0- 
cjalność i optymizm. 

Następnie p. Anna Ludwika Czer- 
ny recytowała z dużem odczuciem 
własne przekłady (Apollinaire, Sal- 
mon. Jaceb, Dricu La Rochelle, Re- 
verdy, Cendrars. Durtain, Canudo), 
a p. Majen, zastępując niedyspono 
wanego prof. Krzyżanowskiego, od 
czytał piekne przekłady pióra p. Ka- 
zinuerza Bukowskiego.  (Coctean, 
Doula, Salmon, Jacob, Reverdy 
Cendrars). 

Henryk Balk, 


Lwowianki! Używajcie 
nudru fosforyzującego! 


BĘDZIECIE MIAŁY POWODZENIE 
NA BALACH. 

Londyn, w kwietniu. 

W Londynie na jednym ze świet- 
nych balów publicznych grono pań 
olśniło niewtaiemniczonych tance- 
rzy swoim ekscentrycznym i zara- 
zem wysoce efektownym pomy 
słem, W czasie tańca wszystkie ża. 
rówki naraz pogasły, a fryzury pań 
rozbłysty blaskiem - iostoryzują- 
cym, zachwycając czarowną grá 
świateł, korzystnie  uwydatniaja- 
cych rysy twarzy. Sala zabrzmiała 
okrzykami zachwytu i ma ogóln 
zrośbę popis został kilkakrotnie po- 
wtórzony. Był tö pomysł jednego Z 
londyńskich chemików, który wy- 
nalaz? puder fosforyzuidcy, a po- 
mys! swój po apatentowamu od- 
sprzedał zmanej firmie perfumeryj- 
no-kosmetycznei. Wynalazek -pray 
świetle dziennem miia bez wraże: 
na eae 
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„GAZETA PORANNA”. 


Wyjaśnienia i porady sej 


w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Adm - 
nistracji Lwów, Podwa!e 3 


i Kauka i wychowania r 


STUDENTKA uniwersytetu (filozofka) 
poszukuje lekcji. niższych klas gimna- 


zjalnych. Zgłoszenia: (G. L.„ Admini- 
straoja. 4459 
WZOROWY KURS S TENOT YPJI 
handlowej. (Pisanie na maszynach, 
stenografja, korespondencja handlo- 
wa). Kurs trwa szego tygodni. Wyja- 
śnienia i wpisy do 12, maja. Ecole 
Retorme, Pańska 14. 4491 -10 


Wn». SĘ zera 


WPISY na nowe kúrsa jezyków obcych 
do 12. maja Ecole Reforme Pańska 
14.. 4402-10 


JUWERNANTKA poszukiwana do dwoi 


ga dzieci. Pisemne zgłoszenia poda 

adresem: Dr. Marjan Rosenberg, 

Drohobycz. 4437-2 
Eoi 


JSTATNI 3 MIESIĘCZNY kurs kroju i 
szycia rozpoczyna Igo Maiu „Jo!landa* 
Staszica 8, II p, (boczna Chorążczy- 
zny). 


u Posady I praca + 


PANIE Z TOWARZYSTWA biegle w 
haftach (robótkach ręcznych) zarobić 
mogą dużo pieniędzy pracując w Qo- 


mu. Zgłoszenia pod „Dolary“ Biuro 
ogloszeń Sokołowskiego. 4440-2 
IRMA CARNIER I SKA Lwów  Znie- 


sienie poszukuje zdołuej simy buchal- 
teryinej. Zgłoszenia przedpołudniem 
w biurach firmy. 4441-2 


BUCHALTER - BILANSISTA,  zdoluy 
korespondcnt polsko-niemiecki, 


z kil- 
kułetnią praktyką w przemyśle drze- 
wnym. poszukuje posady. Zgłoszenia 
do Adniinistracji pod „Zeelny”. 4412-3 
Pan E 


k Kupno, sprzedaż, zamiana 


MEBLE, porcelanę, szkło i srebro wszy- 


stko tyłko antyczne kupuję. Zgłosze- 
nia pod „Zbieracz”. 2737. 
INFORMATOR“ Biuro Mieszkaniowe 


Kopernika 22, telefon 446, poszukułe 
dla solidnej zamożnej klijenteli mic- 
szkania różnych pokoji, wszelkiego ro- 
dzaju lokali. przeprowadza zamiany 
w Warszawie, Krakowie, Poznaniu. 
3436-30 


Najpoczytniejszym 
dziennikiem stolicy 


jest 


„EKO Warszawskie“ 


a «a 


4342-8- 


I 
ł 
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LATARNIE powozowe 
dzo tanio „Łumeńn* 


sprzecaje bar- 
plac Marjicki 4 
4413-5 


3 Mieszkania, lokaie, skiepy || 


STAJNIA na 4 konie, wozownię. ewen- 
tualnie garaż na dwa automobile zaraz 
do wynajęcia. Fierburtów 1, 4456 


d Rozmaita p 


UNIEWAŻNIAM legitymację nauczyciel- 
ską L. 200, wydaną przez Kuratorjaum 
Wcłyńskie na imię Wandy Sozań- 
skiej. 4453 


OJCÓW pod Krakowem (poczta Skała, 
telefon międzymiastowy, Zakład lecz- 
niczy „Goplana“ (wyłącznie dla chrze- 
Ścijan) pod kiedunkiem Dra Żubra, 
b. kierownika zakładów wodoleczni- 
czych w Kijowie, Otwarty 15. maja 
do 15, września. — Choroby: nerwo- 
we, wewnętrzne, przemiany materji, 
kobiece. Koszt pobytu z leczeniem o- 
koło dziesięciu złotych dziennie. 

4244-7 


SPORT LETNI! RAKIETY, PIŁKI, Siatk, 


tenisowe, PILKI NOŹNE. 
detki, buty, dresy, oszczepy, tyczki, dyski, 
TERMOFORY i flz:szki zapasowe w wiel- 
kim wyborze poleca tznio tylko firma: 
JAKOB ROSEKMAN, Lwów, 
Akadsmicka 26. — Telcfon 1961. 


Ukaza! się w księgarniach 


SŁOWNICZEK POLSKI 
i BŁĘDY JĘZYKOWE. 


Ułożył WŁ Baranowski. 
Cena 1,500000 Mk. lub 85 groszy. 
Warszawa, Żórawia 15, m. 16, W. B. 


Buchalter-Bilansista 


potrzebny zaraz do zamknięcia ksiąq ra- 
chunkowy. h i sporządzenia bilansu. Zgło- 
szenia psemne pod .„Rachuaek*, należy 
skie:ować do Ge::erainej Ekspedycji Ogł. 
M. i. Krzysztofow.cza, Lwów, Sokała 4. 


RYNEK 19 -ÆI 


w centrali pończoch 


PFRU 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz £ szpal- 
Rowy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kłych 10 zr.; w nmadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr. w tekście (kronika, re- 
pert. dział ekonom, ltd). 35 gr. na pier- 


Lwów, dnia 1. maja 190. 
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OGŁOSZENIA |_|: 


OSTRZEŻENIE! 
Dla uiżenia naszym P, T. Kliientom. bv 
nie potrzebowali kupować na raty w 
otcych sklepach, zaprowadziliśmy spe- 
cjalny dział nu raty po cenach gotów- 
kowych i polecamy się nadal łaskawym 
względom. 

Magazyn obuwia: 
HABER. STEIF I SKA 

Lwów, Rynek 19. 


Nowe WIZY $OSKOLA. SB 


okazyjnie d3 sprzedania. 


HANDEL ŻELAZA 
NM, HEERS I, Lwów, 
Pasaz Mikolascha. 4460 


Ważne dla P. T. Sportoweów| 


Z dniem 1. maja otwieram przy ul. 
Kazimierzows.iaj 14 (nowy gmach) 


4357 


Magazyn óportowy , 


Rowery, części składowa do rowerów, 
oraz wszelkie przybory sportowe. 


S. ARNOLD. 


OPAŁ NA RATY 


Węgis! górnośląski z pierwszorzędnych kopalń. 


Nr. 7050 
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Oddział dla ogłaszał |= 


otwarty caly dz ei 
do goiziny 7-iiej wie- 
czorem DZ prze wy. 


STORY ropne, Kamienie młyńskie 
* Walce, Periaki, Ol jarni:, Transm s e, 
Pasy, lu biny. Gazę, Oliwę, Ropę poleca 
. „PILOT“, Lwów, ul. Batorego» 4. 
|| O [Ã— E KOI 


OBUWIE 


NA RATY 


poleca T-w0 


"BM 


pl. Bołuchowsxich i 


(“mach Skarbka raprzeciw Tea'ru Wielk.) 


1. 427/2 . 


Konkurs. 


Zarząd gminy miasta Załoziec roz 
pisuje konkurs na posadę lekaiza weteri 
raryjicgo miejskiego. Płaca służbie 
| roczna wynosi 600 złp. Uaokunrentowa. 
ne podania należy wnosić do Urzędu 
gminnego w Założcach do końca maja 
1924 1432-23 

Założce, 25 kwietnia 1924, 

Kierownik Zarządu miasta, 


niżej cen 


ma «symalnych 


Drzewo bukowe suche 


rebane, Koks z koksowni Gottn=rd (Zabrzecki) dla centralnego ogrzewa: 
nia i dia celów kuziennych oraz Koks Leiarski ze składu we workach 
płombowanych po 50 Klg. wprost :o piwnic lub kuchen względnie bez- 
pośrednio z. dworca tonami lub wagonowo też -wfjrłost do piwnic ne 


bardzo dogodnych w .rinkach dostarcza natychmiast 


biuro węglowe H. Rothman, 


Teief, 434 
— Składy: 


wska 10. — 


r h 

s| Podarunck na święta! |: 
3 Kto chce lanioi dobre obuwie męskie, damskie i dziecinņe (Marki „Goadyar A 
3, Welt*) niech zaraz spieszy do magazynu obuwia firmy s3 
P = o [) E 
sÉ REIF i KERZER aF 
h ul. Żółkiewska 5, — uwaga na Nr. domu. `% 
ś 5 Każdy u nas kupujący BUCIKI dosłaje dodatkowo oD 
KE w pierwszorzę- JTO 
3| 3 własne fotagralie kart, orm wykonaniu. |; 
z | Da P. T. Urzędu ków i Urzędniczek Państwowych t dogodne spłaty. | 5 

Przekonaj się! 3719 W 


| 
najtaniej 
bo wcnód przez sień! 
POŃCZOCIŁY : 
Grubsze praktyczne do bu- 
CIE >. u. 4. Mp. 1,600.000 | KSSTOWYWĄ 
BalstłOwE damskie si ne. a Å 1,800. 000 | | 
ieuki> szwem poiw. stopą „ „200.000 - PPL ) 
Gicnkis a la Fior z podw. ) 
„stopą - . . . . »  2,600.000 
Gat REJA szwem 3.400.006 kio konsek "entnie pme ” przy-' 
JS R. e ogg 7400. jęcia wyrohów zagranicznych, Zząws?26 
dów pudw, 4.000.608 i wszędzie żąda kcsmelyków i per- 
+. " AOS = „JUU, fum krajowego pochodz=nia. Pod wzglę: 
Irn NA stopą, „  3,800.000 Sztuka | 4 dem. jakości “&prostają one nadale 
ia ez skazy szwem -adodb) i idącym wymaganiom, Prosimy prze- 
Jedwabne Flor non plus > C p f W. je BEE 
FAJ WPF . 5600.000 | D 
Rękawiczki piękne od „  1,700.000 oy w I osmetyki 
Skarpetki silneod ,. , 800.0: 0 1 i ; 
Reformy praklyczne od „  3,300.000 | bolu :| 4 , ; W oznanil 
Proszę zasamiętać PFAU 3 : AW. z > 
44:57 RYNEK 19, Odd.iały: Warszawa Kraków Radom 
'96" WCHÓD PRZEZ SIEŃ. -%3 3905 Ks, Skorupki 8. Rynek Główny 46. Pias.i 12. 
wszej sironie 40 zr.; 72 jedno słowo w g strona w ozłoszeniach za tekstem 238 | graułczne o 50% drożeń. Za ogłosze» 


drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rnbry« 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr..matrymoniał- 
ne korespondencłe prywatne [0 gr, dla 
poszukujących pracy 4 gr., jedna całe 


zi. pol. £ cała strona w crężci laxsto- 
wej 400 zł, pol, caia strona pod nagłó- 
wkiem 475 zł, pol. Ogłoszenia zamiej. 
scowe o 30% drożej, — Ogłoszenia za- 


mia w muiejscn zaritczeżonem, ogłoszaaig 
osohno stojące I bez numiern dolicza iłg 
25%. Odpowiedzialności za tarmise 
wy druk ogłoszeń mię przyimuja sie 


Należytość pocztową 
opłacono rvczałtem, 


Prenumerata 


miesięczna 7,100.000 Mk. — Z dosiawą na miejscu lub z prze- 


syłką pocztową 7,500.000 TMk. Za granicą 10.000.000 Mk. 


Z drmtarni Polskiej pod zarzaden Z, Kiełousiewicza we Lwowie. 


Odpowiedzialiry redaktor: MARJAN MACHALSKI, 


